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„Nowa Reforma** wycnodzi dwa razy dziennie.
Nnmer p o r a n n y  wychodii codziemre z wyjątkiem poniedziałków i dni poswiątecznyci, 

numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
P r e n u m e p a t a  w y n o s i :

rooznle: półrocznie i kwartalnie: ml«_ eoznu
W miejscr. . cZi koron 12 koron € koron 2 korony
W Anstro-Węgrzech-

z jednorazową przesyłką poczt. . 32 „ 16 „ ? „ 2 kor. 70 h.
z dwurazową „ „ , 38 „ 1 » „ 9 kor 50 h. 3 „ 20 „

W Państwie Niemieckiem . . . .  30 n 18 „ 9 koron 3 „ — „
W innych p a ń s tw a c h ........................48 „ 24 „ 12 „ 4 „ — „
f r e n u m e r a t « i  o g ło s z e n ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprest do A d m ln if ł rac y l

„hs. R e fo rm y *  w Krakowie.
R e d a k c y a s  uL J a g ie l le  a s k a  10 A d m in l i. t r ą c y  a « u l. św . A n n y  k  

F e . d o n  R c d a k c y i i  A ' in in is tra c y i N r 41 . Dla rojmi * z a m ie js c c  a y c t  1572 . 
Nr raoh. puczl. Kasy oszczęd 857.484.

M ejcopisuto n a d s y ła n y c h  J '.e 'la iccy  a  n ie  zw ra ca .
W e L w o w ie  tprzedaż nnmerćw po 12 hl.: w B''nrze dzienm ;6w A . u i s s a e w s k i e g o ,  

ulica Kilińskiego 2 i w B i u r z e  P l c h n a ,  dica Karola Ludwikę 9.
Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal,

3S*£S!

NOWA
P r e r - i m e r a t ę  p p z y jm w js ^ :

zamiejscowąt Admin;stracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowo; miejsce 
w ą s  Administracja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — a ~ency;. J. Hopca?-
1 A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karliatkiego, Sukiennice.   Liurr

' dzienników M. Brpczrca, ul. Wiślna.
Zamiejscową premii leratę i ogłoszenia (inscoty) przyjmują: We Lwowie Biuri 
^ienników : A. Bucbstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pr "aż Hłasmana 9. — 
W  Przemyślu Krng. — W  Jarosławiu A. Amstei — W Tarnowie M. Rockaco.— 
T W ie d n iu  Berman Goldsrhmied (sprzeł »ż jojea mczych nsmerów), I. Wollzeile 6. — 
1 . Dukes Nachfoiger, Haasenstein & v ogIer (takz^ w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, 
Lipsku, Bazyle' . 4Vrof4kwyi) -  I* Hossę !także w Berlinie, Esmburgn, Monaohium,. Norym­
berdze).— H Schallak jWoiioeile). -  W P s i-y ż n  Socićtć llatnelle de Pcbiicitć A. L o r e t  U.

■ directenr 61 Rae A o o c^  '9
Ogłoszenia (inseraty) przyjmnje A dm in isu^i W . * ę. furmy* za opłatą od miejsca 
wiersza drebnem pismem (petit) zl pi»- i v  < ,:ażdy następny ran 15 b. —
Nadesłane po PO h. od wiersza. -  o$* t  ?\tł

N B B U S a P O P O Ł U D N IO W Y ,

 ---------- r -  więtsza. — o 2 kor. od wiersza. Układ
ta l :lary"my cyfrowy, .skom plikow any^^ a .tl?  Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re-
tormy (prospekty-, cyrknlaize ogłofzenia i !? ;  ./"pr—ijmuje się za cenę 2 koT. od 100 egz. 

a zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. era miejscowych prenumeratorów, f

Celem uregulowania nakłada pro- 
flm r o możliwie najwcześniejsze na­
desłanie prenumeraty-

admlnisłrreyL „N. JeSoruiy“ ,

K s i ę ż a  n ic m is c o y  n a  S ia s k ii .
Znaną powszechnie jest rzeczą że księża nie­

mieccy tworzą właściwą armię stronnictwa cen­
trum na Górnym śiąskn. Oni są przewodniczą 
cymi politycznych komitetów centrowych, oni 
rej wodzą w najrozmaitszych stowarzyszeniach, 
do których wciągają lud polski wygłaszają 
tam do niego zepsutym językiem pOiSkim mowy 
prusko hakat/styczne, oni podczas wyborów kie­
rują całą akcyą wyborczą na rzecz centrum, a 
na każdym kroku swe; działalności publ znej 
wyciskają piętno dla naszego naioda wrogie.

Podczas ostatnich wyborów do parlamentu 
niemieckiego księża cęntro-wi zasypiali gro­
szek w nopiele. Wiadomo, że wybory te  na Gór­
nym ŚiąsKn zakończyły się sromotną klęską, 
k tórą śmiało nazwać można jedną z najwięk­
szych i najboleśniejszych raszycb klęsk narodo­
wych w zaborze pruskim w ostatnich latach. — 
W porównania bowiem z wynikiem wyłłóiDw ł 
przed pięciu laty, siraciliśmy n t  Górnyn -uąsku 
35 tysięcy polskich głosów, a „N. Reforma*1 już 
podniosła przeciw przywódcom polskim narzut, 
że sprawy nie dopilnowali, że nie umieli nale­
życie ocenić sił własnych, a siły przeciwników 
zlekceważyli lab ich nie docenili. Jeżeli jednak 
yieućolnoóć i'- opieszałość w obozie polskim na 
Górnym Śląsku poddaną została ostrej krytyce, 
to niemniej podnieść należy, co się działo w 0- 
bozie przeciwników, a przedewszystkiem w obo­
zie cent! owym, na którego czele stoją i którem 
kierują ks eza niemieccy. Przed kilka dopiero

m o

óuiami wystąpił przeciwno nim w „ G a z e c i e
O p o ls k i e j*‘, wydawanej przez zasłużonego dzia­
łacza górnośląskiego p. Br K o r a s z e w s k i e -  
go , poseł opolski ks. B r a n d y s ,  który w wy­
borach ściślejszych pobił Niemca, ks. Sonneoka, 
kanuyuata centrum. Szczegóły, przytoczone przez 
księdza posła opolskiego w „Gazecie Opolskiej", 
świadczą o niezwykłej pomysłowości w wyszu-

czych
1 tak  w pewnej parafii, przy pomocy władzy, 

jeden z księży centrowych nie dopuścił do odby­
cia jakichkolwiek polskich zgromadzeń wybor­
czych, aczkolwiek na to pozwala ustawa pruska; 
w inoej gmiuie, która stara  się o wybudowa­
nie kościoła, ksiądz n iem ieck i na wiecu publi­
cznym zagroził, że gmina nie otrzyma nowego 
kościoła, jeżeli parafianie na centrowca głoso­
wać nie będą Rekord jedoat odniosła odezwa.

rzez księży niemieckich w przededniu wyborów 
wydana, rozizucoaa po Kościołach podczas na­
bożeństw, po targach, rynkach, drogach i uli­
cach.
~ Odezwa ta roi się formalnie od pełnych nie­
nawiści ataków na Koło polskie, ruch narodo- 
wo-polski, wugóle na cały naród polski. W y­
starcza z niej kilka przytoczyć zwrotów. I  tak 
powiedziano tam: „Narodowość polska przynie­
sie ludowi polskiemu niepowetowaną szkodę na 
na majątku, a p r z e d e w s z y s k i e m  n a  du-  
s z y “... „kołopolskie n i e  j e s t  k a t o l i c k i e ,  
bo w Sejmie piuskim nie stawiło się na głoso­
wanie, gdy chodziło o ustawę o paleniu ciał*...

Polacy są h a k a t y s t a m i  p o l s k i m 5, bo 
froFzczą się tylko o narodowość, a nie dbają
o religię*’ IIoło polskie n :e jest katolickie,
bc zasiadało w niern niegdyś aż trzech nie ka- 
lolikć sv“... „Polacy sprzeciwiają się religii, pod­
kopują powagę świecką i ducnowDą, dążą do 
oderwania s>ę od państwa pruskiego, nie gwał­
tem, Lo to niedorzeczność, ale czekają, a ż  O 
p a t r z n u ś ć  b o s k a  u c z y n i  w yłom , p r z e z

k t ó r y  w y d o b y ć  s i ę  z p a ń s t w a  b ę d ą  
l i “.
;ai:i sposób księża niemieccy na G. Ślą­

sku „robili1* wybory. Wiedzą oni z g<5ry, że 
otrzymają za to polityczne rozgrzeszenie od swe­
go zwierzchnika jy rocławskiego ks. kardynała 
Koppa, o którym właśnie sw^go czam powie­
dział 'eden z d z is ^ j^ ^ n  posłów polskich w 
w Berlinie, że pruskiego na
jego pu nurze - łza" za
"wszystkie k
bądź oezpośredmi
stwu polskiemu w zaborze Prusl 
nie ludlności górnośląskiej.

Z tern wszelako liczyć się trzeba, że Księża 
centrowi ua G. S ^ sk ą  się nie zmienią, więc 
brać ich należy takimi, jakimi są. Z tego prze­
dewszystkiem działacze polscy na G. Śląsku 
zdając sobie sprawę, szeregi narodowe wzmac 
niać powinni z tej strony, z której największe 
zagraża Lam niebezpieczeństwo. >

czan- 
szczegól-

skim wybucha strajku i pa di walał postępowa­
nie robotników,

P ocztitk i b iie lk i^ G  stro ik u .
(Tej. „N. Reformy “).

Londyn, 27 lutego. 
Wczoraj kilka tysięcy, górników w E1 e r

b y s h i r e  rozpoczęło strajk, dziś przyłączy się 
do strajku  50.000 górników, a jutro wstrzyma 
pracę 100.000 robotników, . Rokowania jednak 
tymczasem trw ają dalej. Właściciele kopalń go­
dzą się już w zasadzie na zaprowadzenie płac 
min.malnych, żądają jednak przedewszystkiem 
ograniczenia ich i wykluczenia z nich kobiet, 
robotników starszych i młodocianych Dalej żą­
dają właściciele kopalń ustanowienia pracy ifil- 
nimamej robotników. Obawiają się bowiem, że 
na wypadek zaprowadzenia plac minimalnych, 
robotnicy nie zechcą tyle pracować, jak dotąd 
i dzień lub dwa dni w tygodniu nie przyjdą 
do pracy, zadowalniając się z góry pewnym 
zarobkiem. Z tego powodu poroźumienie dotąd 
nie przyszło do skutku. '

Podczas rokowań wyłaniają się rozmaite pro 
pozycye. Między innemi proponuje rząd, aby 
cały zarobek, jak i przypada na robotników, zo 
stał rozdzielony w równej części ua wszystkich 
robotników, spodziewając się, że przez to robo< 

ń aJiiiźu iafL śżyc^l^nsztjL ów ^ly thO f^ tń icy  sami śuSrfcc* się będą, aby tylkw piinfT
azielni robotnicy byli zatrudn.eui w jednej i tej

słowo, aresztowano. Pastor wciąż mówił o b i 1- że dzięki pewnyn tajemniczym zaklęciom ciała
■ * .............................................  ich posiadły tę  własność, że n e ran ią  ich kule,

anfińiftCD^ Juansziiu j wysłucha; spokojnie i 
uważnie wyyyińfL, bokserów, a potem zapyta 
ich, czy już tę cadó^,ń?f.ir '“snoa^. SłT9^c^ ** 
wypróbowali, i czy w d a n j i i ^ 12**3 J>e byliny 
skłonnf poddać się taKiej próbifTiSC ióenie, Pc 
krótki *m wahaniu przewóacy boKser scjr'?§,'d.dziU 
mę na propozycyę Juanszikaja. Stauęło na t&ih,-
że nazajutrz rano dwunr sta przywódców bok­
serskich miało stanąć na placn ćwiczeń woj- 
sKowych, aby Doddać się strasznej próbie. J  uan 
szikaj kazał zawiadomić o tern ludność, która 
te/, nazajutrz nieerzeirzanem tłumami otoczyła 
miejsce próby. Naprzeciw dwunastu bokserów 
stauąi uddział wojsk po europejsku zorganizo- 
wrny. Przywódców bokserskich wzięli żołnierze 
aa cel. > i iw” na komendę padła salwa i
wszyscy nietykalni bokserzy legli martwi na 
piaski... W tedy Juaus»ikaj zw-ócił się do ze- 

anych amów z przemówieniem, wskazując
nr rabiiych bokserów, jako na osznstów. któ 
rzy chcieli Okł; nać iud, i zapowiadając że od 
tąd będzie wobec wszystkich bokserów stoso­
wał najsurowsze represye. I  rzeczywiście wtedy 
w ciągu kilku tygodni Juenszikaj dowiódł, że 
potrafii nie oszczędzać krw i ludzkiej, jeżeli te­
go jego polityka wym aga.‘ Sam opowiadał po­
tem posłowi rosyjskiemu Pokotiłowowi, że w je ­
dnym tylko Szańduniu kazał stracić przeszło 
c z t e r d z i e ś c i  t y s i ę c y  bokserów!... Rezul­
ta t jednak osiągnął. Powstanie bokserskie tam 
właśnie, gdzie zostało zorganizowane pierwotnie, 
tam wcale m e wybuchło.

W  czerwcu 1901 r. JuansziKajowi zmarł 
ojciec. W edle praw chińskich,'pow inien on był 
wskutek tego opuścić swoje stauowisko i na 
trsp- la ta  usunąć się w zacisze domowe, celem 
opłakiwanie zmarłego. Jednakowoż edykf em 
cesarskim zwoinione go od tego trudnego obo­
wiązku mianowano go wicekrólem prowincyi 
czilijskiej z tą  specyalną misyą, aby oczyścił 
prowincyę z wałęsających się jeszcze szpjek 
bokserskich. Na ten? , stanowisku Juausziiraj 
ujawnił jeszcze jeden rodzaj °woich talentów, 
mianowicie — dyplomatyczny. W  stosunku z koa­
licyjnym rządem tymczasowym europejskim, 
kjóry utworzono po zajęciu Pekinu umiał on 
postępować tak  że wszystkie sprawy, nieraz 
najbardziej d ra ż liw , załatwiał zgodnie ku obo-

J u a i i s z L k a j .

Geniusz polityczny zmartego Linungczanga 
przejawił się przede ffSzystLiem w jegc ^/Strem 
rozumieniu objawów życia zbiorowego i w prze­
widywaniu trafnem jego dalizego rozwoju. Po­
znawszy cywilizację zacnou% zrozumiał ten ge­
nialny Chińczyk, że prędze, cz; później w tar­
gnie ona także i do Chin. obalając stare icb 
pojęci? i instytucye i zastępując je  nowemi, do 
nowoczesn ,ch  wymagań życia lep.ej pr^ystoso- 
wanemi. W przewidywaniu tego nieunikniou go 
zjawiska etarał się Libnngczang wychować id- 
kioh ludzi i mężów stanu, którzy w okresie ta ­
kiej przebudowy wewnętrznej swojej ojczyzny 
mogli jej być najbardziej pożytecznymi i po­
mocnymi. Wśród uyćh wychowanków Lihang- 
czanga znajdował się także dzisiejszy p i rwszy 
prezydent republiki chińskiej — Juanszikaj.

Z pochodzenia należy Juanszikaj du t. zw. 
„chań-riuniów*V t. {, Chińczyków, poddanyca 
nynastyi Mm, Którzy w czasie podboju Chin 
przez dynastyę mandżurską przeszli nf> jej stro­
nę i w nagrodę za to zostfli zaliczeni do osmio- 
sztandarowej organizacy. wojskowej. Tal więc 
Juanszm aj pochodzi z rodziuj wojskowej, dzię­
ki czemu już w dzieciństwie otrzymał wycho­
wanie wojskowe,

Po raz pierwszy zjawił się Juanszikaj na ho­
ryzoncie politycznym przed wojną chińsko-ia- 
pońską, kiedy to Libnngczang wysłał go do 
Korei w charakterze generalnego rezydenta przy 
dworze seulskim. Na tern scanowisKir "nanszr- 
kaj przez swoje zabiegi celem uzyskania pomo­
cy militarnej chińskiej dla cesarz? koreańskie­
go zaostrzył stosunki chińsko-ianońskie do tego 
stopnia, że ostatecznie przyszło do wojny. — 
O, tym pierwszym okresie działalności polity­
cznej Juanszikaja pisze publicysta i historyk 
nowych Cbui Lauoiczao; „Juanszika; szufcał w 
tern tylko sposobności, aby wyróżnić się ja rą ś  
zasługą dla ojczyzny i dlatego przesadzał w

sarnej kopalni.
Kolejarze uchwalili na razie nie urządzać 

strajku z sympatyi dla górników, nie ulega na­
tomiast wątpliwości że zarządy kolejowe wstrzy­
mają lub zreduKują ruch na wypadeK rozsze­
rzenia się strajsu. Przeważna bowiem część fa­
bryk angielskich znajauje się w pobliżu kopalń
węgla, wobec czego składy węgiowi w tych fa­
brykach sa, zuacznic mni jsze, niż w innych 
krajach. Na wypadek strajku więc fabryk) te 
znajdą się od razu bez węgła.

Dalszem następstwem strajku węglowego bę­
dzie zmniejszenie się e k s p o r t u  t o w a r ó w  
a n g  i i s k i c h i z  iego powodu brak zajęcia 
dla robotników portowych. Naj‘dotkliwszem je­
dnak następstizem byłaby o g ó l n a  d r o ż y ­
zn a ,  która już teraz w wielu miastach daje się 
bardzo odczuwać.

Rząd, Z obawy przed rozruchami, czyni już 
teraz rozległe ś r o d k i  o ś t r o ż n o ś c i  i wysy­
ła wojsko do wszystkich zagrożonych miejsco­
wości. Strajkujący siara ją  się pozyskać wojsko 
do swoich celów. Wczoraj aresztowano w A l- 
d e r s n o t .  jednego robotnika, który rozdawał 
żołnierzom proklawącye. wzywające ich, aby me 
strzelali do górników.

W  gmachu p a r l a m e n t u  s t r z e l i ł  w c z o ­
r a j  ś l e p y m n a b o j e m  j a k i ś p i s t o r ,  wo­
łając; „Przyszedł mesyiłsz. Robotnicy, rozsze­
rzajcie tę  wiadomość, rzućcie wasze narzędzia 
i przestańcie pracować1*.

Pastora tego, [prawdopodobnie chorego umy-

oceuie wypadków.^ Nie oblic. ,} cn, że krok w póinemu z & d p w c l ZU&Wuc swoiego rządu 
lifiak ha. o iłu iuą - Japoilcty cy i jeuyńij ffia ani- \ 'irzedstawićmii ^mocarstw. Ob tego tet. 
bicyi swojej poświęcił setKi tysięcy ludzi i go­
dność państwa chińskiego, które niezachwianie 
tysiące lat stało".

Nieszczęśliwy wynik wojny chiósko-japoń- 
skiej spuwodował usunięcie się Juanszikaja na 
czas jakiś z widowni publicznej. Dopiero w r.
1893 mianowany on został dactajem w Wenczn- 
fu, a w roku 1897, po powołaniu Lihuangczan- 
ga do wielki&j rady „cuu-1. -jamiń", przeniesio­
ny został do prowincyi C^rlijsKiej, jako gene 
ralny prokurator, potem zaś mianowany został 
kandydatem na w cemimstra, z siedzibą w Tient- 
sinie, gdzie otrzymał specyalną misyę zorgani 
zowania armii prowincyi czilijsKiej, W  roku 
1899 Juansz ika j mianowany został wicemini­
strem robót publiczny ćh, w rok potem guberna­
torem prowincyi sząnduńskiej. Od tego też cza- 
sn gwiazda Juanszikaja za. zyna wschodzić co­
raz wyżej, świecąc niezwykłym Dlaskiem ,Tu£ 
jako organizator armii czilijskiej wyrobił on 
sobie opinię znakomitego i zakochanego w sWym 
fachu geuerała. Teraz jeszcze n ia i olśnić Chiny 
swoim ereniuszem admimstracyjaym. Unieśmier­
telnił się on mianowicie sposobem, jakim  stłu­
mił ruch bokserski w roku 1900, w prowincyi 
szanduńskiej, k tóra była właśnie kolebką tego 
mchu- .

Pewnego dnia r. 1900 zjawiło się u Juansze 
kaja, jako gubernatora Szandunia, kilkunastu
przywódców partyi i .aetuań t. j. bokseislriei, 
aby mu obwieścić swój zamiar wytęoienia wszy st 
kich cudzoziemców i zaprosić do popierania tej 
ich Iziałalności Przywódcy bokserów twieruzili,

jaR i lumii uiuutti o, tt , v .  .ug
czasu datują się doskonałe stosunki J  uauszikaja 
z przedstawicielami Europy. Ze strony dwom 
posypał) się też na Juanszika ja siagrocy i naj­
wyższe odznaczenia. W grudni? 1901 rosu 
został on mianowany młodszym opiekunem na- 
stępcj tronu. W  dwa miesiące potem naaano 
mu zloty pas — najwyższe odznaczenie, równa­
jące odznaczonego z książętami krwi cesarskiej 
czterech wyższycn stoDni. Równocześnie powie­
rzono mu naczelne kierownictwo w zarządzie 
kolei półuoeno-chińskich i zamianowano prezy­
dentem komisyi, powołanej świeżo do przygo­
towania .reiorm prawnych, oświatowych i eko­
nomicznych w państwie. - '  , "

Od r. 1 CJ0 4  wzmaga się w  Chinach ruch re ; 
formistyczny. Na czele jego sta ją  Juanszikaj 
na północy a Czauczidun na południu. Komisy? 
dla reform państwowych pod kierownictwem 
Juanszikaja zaczyna pracować bardzo em gi- 
cznie, skupiając głównie swą uwagę na refer 
macn wojskowych i szKolnych. Juanszikaj sta­
wia wówczas żądanie, aby w szystk ie  świątynię 
budyjskie przemienić n a  szkoły  i aby uczniowie 
obowiązkowo uczyli cię Szt ik wojskowej. 
W charakterze instruktorów SDrowadza ' Juan- 
szika' oficerów japońskich. Pow staje mnostwo 
specjalnych szkół wojskowych. Armia otrzymuje 
nowe umundurowanie weaie typu europejskiego 
Poza tem Juanszikaj bierze ciągle bardzo żywy 
udział w całym ruchu reformistycznym, któ^y 
szczególniej po wojnie rosyjsko-japońskiej przy­
biera -w  Chinach ogromne wprost rozmiary. 
Niema poprostu aai jednej większej reformy,

któie; Juanszikaj nie byłby jeżeli nie wprosi 
inicyatoi em, to w każdym razie bar dzo wybitnyn 
współtwórcą. 1

h  b ó a in n iG iM iiiŁ  B eirum .
;(T elegnm y „Nowej Reformy*).

BeHin 27 lutego
,L okai Anzeiger" mimo zaprzeczeń utrzymuje, 

że b o m b a r d j y/ RRI O B e j r u t u  r z e c z y ­
w i ś c i e  s i ę  o d b y ł o  f w ^ y z a d z ń f c o  w m i e ­
ś c i e  o l b r z y m i e  s z k o d y .  8 i^ d  turecki 
czym m tu-jyczajne starania dra ocbiofiy^Euro- 
pejczyków. Pewien Arab, który kouno jeźazJ 
pc mieście i wzywał do rzezi obcych, z o s t a ł  
p r z e z  ż a n d a r m ó w  z a s t r z e l o n y .  Liczba 
zabuych w czasie bombardowania wynosi 300, 
w czem znajduje się 50 żołnierzy tureckich.

Rzym 27 lutego
Dzienniki zapewniają, że nie jesi wykiuczó- 

nem, iż podobne zajścia jak  w Bejrucie, wkrótce 
się z n u w u p o w t ó r z ą ,  zwłaszcza jeżel> rząd 
turecki wydali rzeczywiście wszystkich włoskich 
poddanych z Turcyi. Europa musi się przeko­
nać, że flota włosk? ma inny cel, aniżeli spa­
cerować po morza Egejskiem.

Konstantynopol 27 lutego,
. W  prasie tutejszej panuje wielkie wzburze­

nie z powodu wypadków w Bejrucie. P rasa 
Trzytfa rząd, aby wreszcie w y d a l i ł  w s z y s t ­
k i c h  W ł o c h ó w  z Turcji, nałożywszy n? 
nich poprzednio wielki podatek wojenny.

Paryż 27 rutego.
W prasie tutejszej panuje wielkie niezadowo- 

•enie z powodu zbyt wielkiej rezerwy rząd l. 
Lzieńniki zarzucają rządowi, że wysłał tylko 
fedsn krążownik do Bejrutu, sądząc, że nie wy­
starczy to dla obrony interesów francuskich, 
tak bardzo zagrożonych przez Włochy. l u t e *  
r e s a  f r a n c u s k  e w B e j r u c i e  z o s t a ł y  
n a r u s z o n e  “ Dzienniki wyliczają wszystKi, 
fabryki i zasłady przemysłowe oraz koleje, któ 
re w Bei m ue są w lęk ach  francuskich i oświad­
czają, że napad na Bejrut r ó w n a  a i ę  a a n a -  
d o w i  n a  k o l o n i ę  f r a n c u s k ą .

I " . %
. _  - Paryż J ^ ń t e g o

Porta wystosowała do mocarstw protest takżi 
z powodu zbyt krótkiage ^ermiuu, jaki komen­
dant włoski uał okiętom tureckim, termin ten 
bowiem wynosił zaledwie 20 minut. Sorzesiw.% 
się to więc duchowi i przeznaczeniu końWencyi 
w Hadze.

FranKfurt 27 lutego.
• trł m '

„Frankfurter Zeituug" donosi z Konstantyno­
pola, że Turcya zgodziła sią, aby F r a n c y  a 
w y s ł a ł a  d w a  o k r ę t y  w o j e n n e do B e j- 
rutu dla ochrony swoich interesów.

2 iycie Ramona Midtojb.
Jakby na pociechę wśród wielkich nieszczęść, 

u tor i g ror >en rderzyły w ojcz3'znę naszą u 
schyłku K V III wieku, na Kartach dziejów Rze­
czypospolitej w najstraszniejszych chwilach 
jej istnienia jaw i się szereg ludzi prawdz5 
wie wielkich, którzy całe istnienie swe zso- 
żyli na jej ołtarzu, walcząc o jei byt, .o je) 
honor i odrodzenie,

W  innycn, pomyślniejszych okresach rozwoju 
dziejowego taki poczet mężów starczyłby na 
ugruntowanie na długi czas niezależnego bytu 
i petęgi państwowej kraju  naszego. Niestety, 
upadek polityczny i moralny, rozprzężenie i 
anarch"ą będąca wypadkową całego szeregu 
wiekowych przyczyn, zbyt noflgryzrt korzenie 
"oytu Polski, ażeby praca i wysiłki najgiemal- 
niejszych nawet mężów podtrzymać były zdo-

TACZUS7: KJNC7YŃSKI.

Z A W R O T N E  DROui.
POW IEŚĆ WSPĆŁOZEoNA.

26 (Ciąs; dalszy )

W anda spojrzała uważnie na męża, lecz nie 
wyczytała nic w jego oczach i w jego rysach, 
coby jq mogło zaniepokoić. Uwierzyła, że te, co 
mówi, mówi szczerze i że pogodził się tak  sa­
mo z faktom bezwzględuego rozwodu, jak  przed 
trzema miesiącami pogodził się z faktem jej wy­
jazdu z domu.

Radość, że groźna chmura dalszych zatargów 
rozwiała się sama przez się, napełniła ja  wdzię­
cznością dla Stefana. Postanowiła też dać temu 
wyraz gorący wobec Wogóckiego.

—  Ach, bo pan me wie nawet — odezwała 
ę ’ę z zapałem — jak  mój m ąt rozumie i kocha 
przyrodę. To nie bezduszny gospodarz, który 
i zuca ziarno w ziemie i myśli tylko o tem, jak- 
by Wyssać ją  i wyzyskać, on niemal mnie roz­
baw iać z zagonami,., wie, kieay są głodna, kie­
dy i jak  trzeba je nasycić, aby im dać peł­
ną radość rodzenia. i nie chce, aby ziemia 
w  męce i trudzie dawała plony, ale w najwyż- 
*»zej fózkoszy i z głęboką radością. —  Dopiero

wówczas, chleb, mówi, jest pożywny i daje siłę 
niezwalczoną człowiekowi.

— Jak  wićbę, to mąż pani jest mistykiem — 
wesoło zauważył Wafikow&si.

— Mistykiem, jak  mistykiem — broniła Wan­
da —  ale że jest człowiekiem, który ięDiej pa­
trzy w przyrodę, niż niejeden artys a, to fakt...

—  Pochleba ci -  •szegnąt żal w łaszy Ste­
fana — chce cię -śpić, ukołysać melouyą słod­
kich słów, by'eś dalęj dął się wyzyskiwać.

R^eżDiarz zaś twierdził.
:— Owszem, j-£ uiiofykiem, skoro rozmawia 

z zagouam5! UD ^Dtycyzm  nie jest cbo 
robliwą man.ą Wgłębiania się w Niepoznawalne 
i w Niewiadome za strą t^  żarowych podstaw 
rozumowych, alb j |p  to n;ijg’ebszy praiustynkt, 
który i sto :ie ludzkiej aje moSnoś wyczuwąnia 
wspólnoty wszecliżycia i wsze^hpoczątku. Czło­
wiek, przestający wciąż z przyrodą, zachował 
lepiej i czyściej ów p.i«inatynkŁ który mówi 
mu, że radość i ból, szczęście i nieszczęście, to 
zjawiska podobne, jak ourze, posuchy, czaro­
dziejskie zachody i srebrne noce księżycowe... 
Wjzbądźmy się egoizmu zdobywczego człowie­
ka, a nauczmy się . ltruizmu bezosobowego przy- 
rody... a  wymize wśród ludzi nicm wiśd i ze n-

—  Brom jej! Broni jei!_habata! — zachy- 
chocał w piersiach Wogoćkiego gł?s irouii — 
wszystko, co mówi, to Ćiatego, rb y ś t j  się wy­
rzekł swych praw. Pozorna różność i ch zdań, 
sens i dążenie to samo! h&haha!

—  Obcą cię oszukać; winowajcy — wbijała 
mu zazdrość kły w rozdrażnione serce.

Oświadczył zimno i głośno: 
i — B 1. łby to idealny świat, gdyby ladzie po­

dobni byli do natury, Niestety... trzebaby wpierw 
zreformować przyroaę, jeśliby miała stać się 
nam, ludziom, wzorem. Trzobaby apostołować 
wśród wiciokrzewów, jemioł, Kamionek, wśród 
mnóstwa menów, grzybów i tysięcy nisko ustro­
jowych roślin, aby przestała wieść pasożytnicze 
życie; a  wówczas my ludzie...

Rzeźbiarz jednak nie dał za wygraną, lecz 
oświadczył:

— Ludzie są najwyższym tworem przyrody. 
I  diatego w nas żyć może Dajgłębsza świado­
mość harmonii. To, com mówił przedtem, było 
tej świadomości wyrazem... ■ znajdziemy szla­
chetne wzory w prostej przyrodzie... na ujemne 
nie zwracajmy uwagi... ja  przynajmniej myślę, 
że tak  trzeba robić.,

— A zatem  pańskie credo życiowe? — ood- 
chwycił Wogóclri.

Moje credo ? —  powt<Vzył rzeźbiarz — 
bardzo ostre pytanie. Ale jeśb mam wyrzec to. 
co jest imperatywem w m o j e m  życiu, powta- 

> w m o j e :  o s ,. b i s te n i ,  to rzeknę, że pra 
gnę nie wyrządzać świadoma, nikomu krzywdy.

ugócki /bił w niego wzmk przeszywający, 
jakby chciał sią przekonać, czy co były tylno 
czczą słowa bypokryty, czy toż podyktowała je 
naiWność. ■ >

Lecz zarazem jęły w nim krzyczeć tajne 
głosy:

—  A dlaczego mnie wyrządzasz niepoweto­
waną krzywdę? a  dlaczego mnie rabujesz to, 
co jest mojem szczęściem? rozkoszą? wszyst- 
kiem ? ;
1 Opanował się jednak i rzeał tylko krótko:

— A zatem sieje pan szczęście dokoła sie­
bie...

— Chciałbym —  odparł Wańkowski, domy­
ślając się ironii w słowach S tetana — niestety, 
nie wszystko wynika - tylko z mojej osobistej 
chęci Bywa tak, ze ktoś, dbając o c z y j e ś  
szczęście, mógłby komuś t r z e c i e m u  zniszczyć 
wymarzone szczęścm i odwrotnie..

Wogócki ponladł.' Zrozumiał bezlitosną pra­
wdę, płynącą ze słów rzeźbiarza.
1 —  ódyby  dbał o moje szczęście — rozw ażał 

w  myśli — toDy musiał zniszczyć wymarzone 
szczęście W aadj, k tóra go k o c h a -----------

Zacisnął powieki mocno, aby panować ból, 
który roaził się w mm nagle za każdem przy­
pomnieniem faktu rozłąk: i oczywiste i miłości, 
rosnącej między dwojgiem istot, jadących z nim 
razom. Ból przymierał na chwilę, przekształca­
jąc się w ostrą ironię, sarKazm mb mściwość, 
,ecz za Jadr. słowem brał g i  na nowo w swoje 
posiadanie.

Wogócki mimo to panował nad sobą. 
s Zaległa głęDoka cisza.

W anda zrozumiała równ.eż bezlitosną prawdę, 
mimowoli .wypowiedziana przez Wańkowskiego

i żal jej się zrobiło, że Stefan cierpiał teraz 
właśnie, kiedy ostatnie godziny pobytu jego w 
Warszawie w jej towarzystwie pow.nny zosta­
wić w .jego pamięci wrażenie, że jest dobrą ko 
bietą, która nie dążyła dc jego nieszczęścia — 
jeżeli zaś tak się stałe, to w tem nie była jej 
wina, ile raczej cał? wina byia po stronie fr- 
talnuści losu... "  "

Dlatego też, wciśnięta w głąb siedzenia, ode­
zwała się po chwili cichym głosem:

— AcL, jakże życie jest niedobrb — — ża. 
den cziowiek nie powin ien na Swieeif uer-
p ie ć  ieżfii um ierają uczucia, to powinny
umierać obopólnie w jednom i d-ugiem seren... 
uczuci? powinny stanowić harmonię dusz, Która 
gaśnie z chwilą, kieay jeaen ton zamilknie...

— A ton drugi, trzeci? — zapytał artysta.
— Nie odnajdując się w Larmonii — koń­

czyła swoją myśl — powinier " także zamilk­
nąć —  _

—' I  wówczas świat przestałby s-ę rozwijać, 
św iat psychiczny — oświadczył Wańkowski 
śpiewnie — o nia! ja  idę w życie tak, jak  ży­
cie mnie bierze. .W yobraźnia moja snuje pomy­
sły, duje mi wizye kształtów, wiec daję im ży­
cie — i to jes t mój imperatyw wewnętrz­
ny   lecz z prądenj życia płynę tak, jak
tea prąd mię niesie — i to jest imperatyw 
świata, zewrętrzuego absolutu, który mną rzą­
dzi. * : ( a  d. n.)



— 1 ■ - ■   ----------i
łaiy  walącą się nawą niepodległego Kzecrypo- 
•politej bytn. Chluuą byli kultury i cywih/.acyi 

.naszej. dnmą narodu tacy mężowie, jak  Ko- 
ścittseko. Staszic, Niemcewicz, Konarski, Ignacy 
Potótki, Stanisław Małachowski, ale ich gorąca 
miłość ojczyzny, rozum stanu i największe wy­
siłki nis były w możności rapraw ić tego, co 
zepsuły * eki, nad czem pracowała krecia ro 
beta obcych i wysilały się mózgi polityków 
europejckich, przyspieszające upadek i rozbiór 
Polaki.

W  granie najlepszych, rajzasłużeńszycb i naj- 
rozniuuiejszych gynów ojczyzny kd. Hugon K oł- 
ł ą » a j  był icdnym z tych, którym potomność 
hołdem wdz?ęczuej pamięci ma obowiązek na­
grodzić Upomnienie, jakiego doznali od współ­
czesnych. Zapomniany do tego stopnia, że n a­
wet ko.-ci jeeo ślad zaginął na cmentarzu war- 
szarskir- Hago K ołłątaj powstaje zmartwych, 
aby pamięcią zasług zaświecić i stanąć świa­
dectwem wobec dzisiejszego pokolenia, jaki 
duch, ;ak_e zasady i jaka wola panowały wśród 
grona wielkich reiormatorćw politycznego ustro­
ją  Polski na schyłku X V III stulecia.

Hugo Kołłątaj urodził się w dniu 1  kwietni* 
1760  r. w DederKałach Wiolkich r powiecie Krze­
mienieckim ca Wołynia z izlacheckiej rodziny po­
chodzenia litewskiego, P erwsze lata nanki odbył 
chłopiec pod ochmistrzem domowym, objawiając od 
wczesnej młodości umysł ścisły i rozważny, eraz 
niezwykłą pamięć. Po ukończeniu szkoły w Pińczo­
wie T stąp ił w 16 roku zyci* do A zadeńii kra­
kowskiej, gdzie przez 2 lata^ nłccK»> nauk teolo- 
, - Jzn eh i filozofii. Następaie wyjechał, jako' młody

bryk, do HzMflJł- zdobycia wyżrzego wyksział- 
cei 3, beg^tórego nie uógioy marzyć o zdobycia 
wyżasyćh stanowisk.kościelnych, do których pchała 

JSL riepowściągniona ambicja.
Wyświęćbny na kapłana w Btymie. nowraes 

Kołłątaj w r 1774  do kraju, jako kanonik kate­
dralny i  nom: nacyl. papieża Piusa VI. Ta łaska 
Rzymu, o Którą Koiłątaj usilnie zabiegał, zjednała 
ma za raz na wstępie do krajn niechętnych. Pierw­
szy stanc ł przeciw niema biskup Sułtyk, dotknięty 
żyw o tą ingereocyą karyi rzymskiej. Zręczny

iłłątaj jednak unrsł dotizeć do dwora i tam 
przedstawiony królowi, zjednał sobie brata jego 
Mi uała, późniejszego prymasa, a przezeń Potockiego 
i Piramowicza, pracających w komisji ednkacyjnej, 
i zaznaczywszy się jako dzielny pracownik uzyskał 
to, że mu powierzono sprawę reformy Akademii 
krakowskiej.

Dzieła tego dokonał Kołłątaj z nadzwyczajną 
energią. Rewizja rpraw akademickich wykazała 
niedbalstwo poprzedniej gospodarki. Zamiast 5 
Lawet podobno 3 tys;ęcy złotych polskich rocznego 
dochodu, jakim rozporządzał uniwersytet, Kołłątaj 
wydobył z jod rumowisku 70.UOO złp. Pozbierał 
wszystkie dokumenty, dyplomy i nadania uniwer­
sytetów i rużkazał wydrukować je w osobnej księ­
dze. Księgi porozrzucano po całem Collegium na­
kazał zgromadzió razem I dał początek księgozbio­
rowi uniwersyteckiemu, który odtąa rośn ie  i włdo- 
gaca się stale.

Nie tu miejsee na bliższe omawianie refo-my 
uniwersjtetn dokonanej przez Kołłątaja. To jedno 
zaznaczyć należy, od tej reformy datuje się z u p e ł­
no odrodzenie Jagiellońskiej wszechnicy „In capi- 
te et in membris“ i że odtąd weszła ona w nowy 
okres sw go istnienia.

Ró ^noleglo z tą sprawą prowadził Kołłątaj ćzie- 
l róforiay -kół średnich, a wuzueegóinoścl szkoły 
Nowo* »ćriC ' v  ajrakowie, raauluj-w s a-^nntn 
plan nauk i stosu iąc go do plaoa uniwersyte­
ckiego.

Zawistne docoot, ieńetwo, widząc rosnący wpływ 
i  zraczenle Kołłątaja, poczęło tymczasem prześla­
dować oświeconego reformatora, który przy swoich 
tpołeczno-eduiacyjnych pracach, nie wiele ozasu 
poświęcał obowiązkom kapłańskim, a nawet nosił 
itrój świecki. Wytoczona mu proces długotrwały
0 zagarnięcie jakoby Jóbr duchownych i o zanie- 
dby wanie obowiązków duszpasterskich. Ze sprawy 
tej wyszedł Kołłątaj źle, odebrano mu włości ko­
ścielne i zagrożono więzJeniem, skutkiem czego 
jnt siał uciekać a Krahrwa. Powrócił dopiero w r. 
1782 po wywiezieniu Diskupa, gdy akademicy u- 
pomnieli lię o niego. Rew Izy a sprawy jogo z do- 
chowłeó8twem wypadła ra  jego korzyść, i  to u- 
możliwiło Ignacemu Potockiemu przywrócenie Kołłą­
tajowi godności wizytatora wszechnicy. W r. 1783  
wy Drań y rok.orem uniwersytetu, sprawował te o- 
bowiązki do r. 1786, t. j. do chwili otrzymania 
urzęd-i eywiinego referendarza litewskiego.

Na tem stanowisku zastaje go Sejm oztsri Ie.nl. 
Podówczas Kołłącsj zbliżył się do Małachowskiego
1 7otockiego, główrych twórców Konstytucyi 3-go 
Maja. Za ich wpływem poczyna dojrzewać w nim 
reformator polityczny, który niebawem złoży swe 
wj manie w wydanych w  r. 1788 „Listach Annny- 
ma do St. Małachowskiego4.

ridnieje w tej książce ogromna erudycya i doj­
rzały, świadomy dróg i  celów, przepojony miłość.ą 
sprawy narodowej umysł Kołłątaja, Kreśląc wymo- 
vnem  i gorącem piórem niedolę miast i Inuu, sta­
wiając przed oczy sziacbty krytyczne położenie ca­
łego narodu, domaga się Kołłątaj gruntownych re­
form polityczuycb, świadom tej wielkiej prawdy, że 
SflTbd Tf Bubie tylko powinien szukać oparcia do 
powstania z upadku. Wpływ, jaki pismo to wy­
warło na masy szlacheckie, był olbrzymi. Podniosło 
ono ducha obywatelskiego, natchnęło wszystkich 
nadzieją le:szej p rzy  złości.

Dla zdobycia szerszego wpływu na współcz. sajrch 
zgromadził Kołłątaj w domu swoim cały szereg 
wybitnych pisarzy, którzy pracami owemi, wyaawa- 
nemi w broszurach treści politycznej, wzmagali owo 
natężenie umysłowe i wyrabiacie opinii, jakie po­
przedziło zjawienie się wiekopomnej Konstytucji 3 
Maja*

W dziele jej powstawania Kołłątaj był jedną 
a najczynnrejszych sprężyn i dzieli zasługę tej 
wielkiej myśli na równi z gronem tyoh wielkich 
patryetów, k.órzy na chlubę narodu i własną usta­
wę do życia powołali.

W  uznaniu tej zasługi król Stanisław August 
mianuje go podkanclerzym, a następnie ministrem 
skarbu w rotu 1791. Ale i na Kołłątaja przypadła 
chwiia upadku ducha, gdy przeciwnicy konstytucji 
taranem bić poczęli w wielkie dzieło, gruntujące 
n* nowych demokratycznych podstawach przyszły 
byt Rzeczypospolitei. W  roku L 792 Koiłątrj vi- 
dżl jedyne oesienit sprawy w przystąpienia do 
Targowicy, chcć się z nią nie solidaryzuje. Gdy 
Targowica niszczyć poczęła wielkie dzieło, zrozu- 
zumiał swój błąd i wyjechał wraz a wybitnymi 
patryotaml do Sak3onii^gdzie praeuwał wraz z Igna­
cym Potockim nad historyą konstytucyi I zbliżył 
się do Tadeusza Kościuszki.

Kiedy Kościuszko w roku 1794  ogłosił po w sta­
nie, Koiłątaj a Potockim udali się do Polski i  w

Warszawie zostali członkami najwyższej Rady na­
rodowej, kierującej sprawami kraju. -

Po upadku powstania, po wzięciu Warszawy i 
rzezi Pragi, Kołłątaj opuścił Królestwo i postano­
wił umknąć za granicę. Przebył szczęśliwie Wisłę 
i już na ziemi galicyjskiej czuł się prawie bez­
piecznym, gdy nagle pod Przemyślem aresztowała 
go policja sustryacka w dnin 6 grudnia 1794. 
Przewieziony do Przemyśla, a następnie do Józef- 
s.adu i Ołomuńca, przebył w tych fortecach prze­
szło 7 lat i dopiero za wstawiennictwem Ad»ma 
Jerzego Czarrnrvskiego i cara Aleksandra I, uwol­
niono go w grudniu r. 1801.

Rząd anstryacki, uwalniając go z więzienia, nie 
zwrócił mu jednak i konfiskowanych dóbr. Pozba­
wiony środków do życia, Kołłątaj po powrocie do 
kr ci u, chadza dzierżawami, ale bierze przy tem 
żywy udział w pracach oświatowych. Prowadź, gło­
śną korecpondencyę a Czackim a nawet czyni za­
biegi o nawiązanie stosunków szlachty polskiej 
z Napoleonem I. Za to spotyka go ponowne wy­
gnanie, tym rtzeoi do Moskwy.

Po dwóch latach wraca stamtąd do utworzonego 
w roku 1808 przez cesarza Francyi Księstwa 
Warsza oskiego, podróżuje po Poznańskiem, bawi w 
latach 1809— 181U w Krakowie, czyni próżne usi­
łowania o odzyskanie skonfiskowanycn majątków.

W  roku 1811 wraca du Warszawy, przyjęty już 
obojętnie przez społeczeństwo, któremu tyle oddal 
usług. Opuszczony I prawie zapomniany umiera w 
łomu przyjaciela na Starem Mieście w d n i u  28  
l u t e g o  1812. Ciało pochowano w katakumbach, 
a społeczeństwo ówczesne było tak obojętuem i 
nńwdzięcznom, i e  nawet nie utrwaliło miejsca, 
gdzie spoczął wielki mąż stanu i reformator, jeden 
z tych, których porozb'orowa Polska słusznie zali­
czyła do swych chwał narodowych.

Uratowano tylko serce w ;elkiego myśliciela, któ- 
re wyjęte z ciała przez przywiązanego sekretarza 
i przy jacielr Michała Szymańskiego, w kilkadzie­
siąt lat po śmierci odnalazło się w kościele w Wi- 
izuiowej nad Koprzywianzą w Sandomierskiem.

Ja k  wiadomo, senat uniwersytetu Jagielloń­
skiego urządza jutro, we środg, jako w setną 
rocznicę zgonu K ołłątaja o godzinie 10 ranc na­
bożeństwo w kościele św. Anny, a  o godzinie 
11 obchód na cześć Kołłątaja w sali uniwer­
syteckiej.

Towarzystwo filozoficzne uiządza ja tro  uro­
czystą Akademię ku czc> Kołłątaja, na k tó rej 
program składają się:

„K antata uroczysta", słowa dra Lnbeckiego 
du muzyki Świerzyńskiego, odśpiewa chór aka­
demicki, pod kierunkiem B. Walewskiego; Prze­
mówienie prezesa Tcw. filozoficznego w Krako­
wie pruf. Straszewskiego; przemówienie repre 
zentacyjne; Odcyty: Helena R adlińska: „Kołłą­
taj, jako pedagog", prof. dr M. Straszewski: 
„Kołłątaj, jako filozof"; „Gaudę M ater Polo­
n ia8 (hymn starodawny); „Polonez Trzeciego 
M aia", w układzie J . Gana, odśpiewa chór aka­
demicki, pod kierownictwem B. Walewskiego, 

Początek punktualnie o godz. 6 i pól wie­
czorem, wstęp za zaproszeniami.

Akademicki obchód rocznicy H. Kołłątaja, na 
który złożą się: śpiew chóru, odczyt prof. Chna- 
nowtlrego, deklamacy* artysty teatru miejski go, 
p. Wiktora Biegańskiego i  przemówienie reprezen­
tantów młodzieży akademickiej, odbędzie się w śro­
dę 23  ln*ego o godz. 3 i pół w Luli uniwersyte­
ckiej ((Joli. iiOYuflij, 1

J i i i t a  f ira s iS sH .es
Komitet obchodu ku czci Z. Krasińskiego w Kra­

kowie otrzymał w daiszym ciągu wielką ilość tele­
gramów a różnych strin  krajn i  Słuwiuńszczyzny 
całej. Najważniejsze z nich przytaczamy;

P r a g a ,  Uniwersytet czeski. „Wszecanic-a czeszą 
przesyła serdeczne pozdrowienie z racyi d z is ie jsz e ­
go obchodu ku czci wielkiego piewcy polskiego, 
Zygmrnta Kras‘ńai iego". Cz-lakowski, rektor.

P r a g a .  Mazeum Królestwa Czeskiego. „Pamięci 
wielkńgo poety składa hołd czci, a uroczystości, 
urządzonej kn jego sławie w setną rocznicę uro­
dzin, życzy najpiękniejszego powodzenia Zarząd 
Muzeum Król. Czesk.

W r a z  o w i c e  (P n ga). Klub ezesko-polski. „Naj­
głębszy hołj wielkiemu poecie.'" IIovorka, prezes 
„Kinbu czesko-polBkiego*.

P r a g a .  Franciszek Kwapił, literat, tłumacz 
dzieł Kras'ńsi;iego. „Nieśmiertelmu Twórcy „Nie- 
boskiej Komedyi" oadeje hołd w poczuciu gorącego 
zawsze podz:wu, czci i wdzięczności".

K u b i n  (Siowaczyzca). Paweł Orszag-HwiezJo- 
alav, poeta słowacki, tłomacz Mickiewicza Tels- 
giam zupełnie nieczytelny, jakby rozmyślnie poprze­
kręcany (przez Madziarów?). Tyle z niego wyrozu 
mieć można: „Pokłon oddaję geniuszowi Krasiń­
skiego i pięknu jego poezji..."

W i e d e ń .  Prof. Uni w., dr W a.rosiaw Jag ć. 
„Permettez d\-xprimer mes sentiments d’admi^ation 
pour le grand ecrivain poloaais Krasiński". Hem- 
bre d’Academ:e Jagicz.

Z a g r z e b .  Związek nau-zycieli szkół średnich. 
„Najserdeczniej łączymy się w czci dla wiblkiego 
wieszcza, Krasińskiego, który natchnął pierwszo; 
rzędnego poetę Uhorwacyi, Preradowića. Sława Kra­
sińskiemu!" '

Z a g r z e b .  Macierz Chorwacka. „Macierz Chor­
wacka łączy się braćmi Polakami w aroczistcści 
ku uczczenia setnej rocznicy urodzin Krasińskiego, 
poety świtu i zmartwychwstania". K ubera, pis- 
aea.

Z a g r z e b .  Prezydyum miasta. „W  dzisiejszej 
uroczystości setnej rocznicy modzin w ieldego, pol­
skiego wieszcza, Krasińs iego, łączy się z Wami, 
w imienin sto.ocznego miasta Chorwacji, Zagrzebia, 
prezydent Holjec.

B e l g r a d .  Dr Radowan Koszutlcz, prof. uniw. 
seroskiego, lektor języka polskiego w Belgradzie. 
„Cz?ść I chwała nieśmiertelnemu Autorowi „Niebo- 
skiej kouedji" ! Oby Galkejczyk zwyciężył!

Uroczyi,iv poranek ku czci Z. Krasińskiego 
odbył się dnia 25 lutego br. w semiuarynu nancz. 
żeńskiem w Krakowie w artystycznie przyozdobio­
nej sali staraniem uczenie zakładu w ooecności in­
spektora krajowego M. Zaleskiego, dyrektora zakła­
du J, Dobrowolskiego i  caiego grona nauazyciel- 
Lkiego. Na program złożyły się: odczyt uczericy
IV. kursu, deklamacje, śpiewy i utwory muzyczne 
na fortepianie i harfie. Na końcu w serdeczny eh 
słowach dyrektor wyraził uznanie aczenicom za 
piękna urządzenie poranku, a przedstawi wszy postać 
Krasińskiego i jego ideały, wezwał nczenice do na­
śladowania czynami wielkiego poety-myślicieis.

K r  O d ś f c a .
’ K t a k ó w ,  27 latego. 

Popis uczniów k onserw atcyu ir  muzycznego.
Półroczny popiB tegoroczny, jakkolwiek' odznaczał 
się uświęconą tradycyjnie długością trwania (4 go 
dżiny) miał w wykonaniu ogólnie rzadko osiągarą 
w produkcjach uczniów poprawność, « w niektó­
rych punktach programu artystyczne wyauńczenie, 
zasługujące na miano koncertowej świetności. —  
Z szesnasta namerów ani jede- me raził brakiem 
przygotowania, lab znpełnem „niepowołaniem" adep­
ta. Widoczna była staranność strony nsnc-iyciel- 
skiej i  uzdolnienie uczniów, wśród których zubljsł 
wczorai niejeden zadatek na wirtuoza niebyłe ja­
kiego. ~ ■ \

Klasa fortepianowa przedstawiła uczniów prof. 
I- n 1 1 w 1 c t  a. wśród nieb znaną jnż a dawniej­
szych występów bardzo uzdolnioną p. Michalską- 
Zupothową, dalej uoiuió w dyr. Ż e l e ń s k i e g o :  p. 
Milaszkó rnę i wleie zapowiadającą p. Lueglerównę, 
oraz ucznia a klaBj prof. B a r a D a s z a .

Skrzypkowie i pod nmiejętnei i pracowitej reki 
prof. W i e r z e  c h o w r k i e g o  przedstawili się 
bardzo korzystnie zbiorową produkcją i  solową. 
PP. Dobrzańska 1 Gapówna, pp. Myśliwec, Pinkus- 
feld (wyjątkowo uzdolniony) i  Doliński sprawiali 
się bardzc dzielnie, przynosząc chlubę swej klasie, 

z wiolonczelistów, uczniów prof. S k a r ż y ń ­
s k i e g o ,  słyszeliśmy dwóch, p. Schoengnta, już 
dziś mile słuchanego wirtuoza, i s  wielkiem po­
czuciem muzycznem grającego p. Brandysa.

Klaja śpiewa prof. L u d w i g a  popisała się tym 
razem bardzo zaszczytnie, zdobywając sobie najsil­
niejsze może oklaski, PP  Zatankówna i Szwedziń- 
=ka, pp. Urbanowicz,''Mann (fenomenalny materjał 
głosowy) i Komiukowski, wywiązali się ze swych 
zadań nader chwalebnie, a kwartet z op. „F»ast“, 
wykonany przez nioh nn zakończenie prodnkcyi, 
był dowodem dobrego przygotowania i dał milą 
miniaturę produkcyi operowej.

Szkoła ceram iczna. W ydział Tcw. art. poi. 
„Rzeźb?" wystosował następujące pismo:

W ysoki W ydziale k ijo w y ! Dowiadując się o po- 
stanowieniu zamknięcie szkół ceramicanyoh w Pod­
górzu i Kołomyi, a natomiast założenia średniej 
szkoły ceramicznej —■ Towarzystwo artystów pol­
skich , R z e ź b * "  uprasza W ja /la ł  krajowy, aby tę 
szkołę założył w Krakowie. Ścisły związek sztuki 
rzeźbiarskiej z "eramlką i doniosłe znaczenie, ja­
kie ma dla rzeźbiarzy istnienie na miejscu pleców, 
wymaga, aby zakład naukowy ceramiczny był za­
łożony w najwybRniejszem środowisku i Ttystycz- 
nem Pobki, sknplającem najwięcej sił rzeźbiar­
skich, t. j. w  Krckowie. Wśród wszystkich miast 
polskich Kraków ma najbogatsze tradycjo arty­
styczne i te czynią go najstosowniejszym, głów­
nym w Posscs waisztatem irtystycznej Drący. 
W Krakowie winny się gromadzić wi zystkie rze­
miosła pokrewne sztuce, aby pracować n* cało­
kształt polskiej sztuki.

Wysoki W ydział krajowy raczy również wziąć 
pod uwagę utworzeni w szkole ceramiczne; kursu 
czysto artystycznego, trwającego 2— 3 iata, a po­
święconego wyłącznie ceramice artystycznej. Jest 
to z tego powoda nadzwyczaj ważnem, że ce*ami- 
ha artystyczna u nas zapełnię nie istnieje, m.mo 
poszczególnych dobrych chęci i  usiłowań.

Poza względami czysto artystycznemi przema­
wiają tet , względy natury praktycznej, j»ko to: 
łatwość przawozu ci inki z Cza^h, ułatwienie ek>
cortn i t, f  v ~

Towarzystwo artystów Dolskich „Rzeźba" zwraca 
się z gorącą prosoą, aby W yfeiał srajewy, dbając 
o dobro sztuki poiskiej, założył szkołę ceramiczną 
w Krkkowie.

Sekretarz: Włodzimierz Konieczny, prezes Ksa­
wery Dunikowski.

Prusacy a polskie Towarzystwo emigracyjne.
Opiekujące się wychodźcami polskimi i  iusztm i To­
warzystwo emigracyjne w Krakowie jest solą w 
oku hakaty. Prusacy radziby wyzyskiwać dalej na­
szych wychodźców, a wspomniane Towarzystwo 
daje wychodźcom wskazówki, jak się mogą skutecz­
nie bronić pized wyzyskiem. To pobudza hakatę 
do gniewu i do rozpuszczania wielce naiwnych 
hrednt. I tak „dchlesische Zeitnng" pisze, że P. 
T. E. jest wynikiem zmowy politycznej między 
dwoma narodami: polskim i francuskim, zmowy, 
mojącej na colu zgubę Prus. Gazeta ta utrzymuje, 
ie  F. T. pobiera od francuskich pracodawców pc 
20 franków pruwizyi za każdego zapośredniczouego 
rohotnika, prowizyę zaś tę przeznacza na polski 
fundusz boiowy, który ma póiść ra walkę zbrojną 
z Piusami. Obliczając liczbę robotników, wysyła 
nych co rok przez P. T. E. do Francyi tylko na 
100 OOC, „Schlesische Zeitung" dochodzi do wnio­
sku, iż w ten sposób ów polski narodowy fundusz 
bojowy dootaje od P. T. E. rocznie dwa miliony 
franków zasiłku. -

„Koinische Zeitung" zdobywa się na pumysł 
wielce znamieruy, a mianowicie: radzi, aby Niem­
cy założyli sooie we Lwowie ruskie towarzystwo 
emigracyjue i starali się zamiast Polaków ścią­
gnąć do Prus jak najwięce; robotników ruskich, 
którzy są „deutsch-frenndlich", a czują teraz tem 
większą urazę do Polaków, którzy nie dopuszczają 
ich do budowy kanałów (!).

Jab widzimy, domysły i pomysły hakatyatów nie 
odznaczają się rozsądkiem

Raut na olchód Przytuliska weteranów z r.
1 8 6 3 ,4w  pouczeniu z koncertem I loteryą fanto­
wą odbędzie się w dniu 1  m irca t. j. w piątek 
w salach Resursy utzednlezej (hotel 3aski). Koło 
pań, zajmujące się tyiu rautem ma nadzieję, że 
społeczeństwo polskie poprze !ch usiłowania i zgro­
madzając się licznie ulży niedoli zasłużonych 
ojczyźnie starców. Bliższe szczegóły Dodają afisze 

Posiedzenie Taw. lekarskiego od edzie się w» 
środę 28 lutegc w  gma„hu „Towarzystwa lekar­
skiego" przy u.' Ladziwiłowskiej 1. 4- a następu­
jącym porządkiem dziennym 1) Demonstraeye za­
razku koklcszu przea dr. Malinowskiego; 2) odczyt, 
dr Jekelsa „O psychocnallzie Freuda".

Z Tow. tecnn icznego . Zamwiedziaay na da-f. 
wieczór w Tow. technicznem w Frakowie odm. t 
r. Zawiejskiegc p. t. „Budynki gminne w ostatn»oh 
10 lataco" nie odbędzie się.

Z Uniwersytetu Pp Maurycy Jakobsohi rodem 
z Podgórza i Władysław Piotrowski z Krakowa 
otrzymali w uniw. Jagieł, stopień doktorów praw. 

Obce j bank! wobec naszych pracowników
Odnośnie do notatki, umieszczonej w npszem piśm 9 
pod powyższym tytułem proszeni jesteśmy o za­
znaczenie, iż w krakowskiej filii akcyjnego Towa­
rzystwa bankowego i kantorów wymiany „Mercor" 
nie pracuje żad u urzędnik narodowości niemieckiej 
lńb czćj.kiej, letz  wszyscy mzędnicy rą narodowości 
polskiej i puchodz^ z Gaiicyi, '•

Cieszyn, 25 luteho. (W alne zgromadzenie „So 
koła").

W alne zgromadzenie „Sokola" odbyło się dzis.aj 
w sali „Domu narodowego" przy wspóiudzia.e oko­
ło 40  członków. Zebranie zagaił prezes „Sokoła" 
drab Galicz, a następnie złozył sprawozdał ..1 z  ca­
łorocznych czynności Wydziału za rok 1911. Ze 
spr: wozaania okazuje się, że mimo niepowodzeń 
przedsiębiorstw n t cele Towarzystwa, instytucja  
ta zawsze znajdowała bardzo gorąco poparcia spo­
łeczeństwa. Na budowę sokoini w Cieszynie ze­
brano jeaynie w roku sprawozdawczym posaźną 
kwotę T 933 ‘53. trk, że fundusz budowy Wynosi 
ooecnic z  odsetkami kwotę £  6.»b8’44. Natomiast 
z podatku sokolego gruuwaldzkiego nie otrzymał 
dotąd „Sokół" cieszyński ani centa, mimo, że fun­
dusz ten zbierany w  gniazdach wynosi podobno 
dotąd kilka tysięcy koron.

Następnie złożył sprawozdanie z części kasowej 
druh Dyma. Obrót kasowy wynos** kwotę K 3 .774 8f  
majątek Towarzystwa, po potrąceniu długów, kwo­
tę K 10,000. Imieniem komisyi kontrolującej druł 
Smalec postawił wniosek p uczulenie aLsoiutoryum, 
który walne zgromadzenie uchwaliło. Dłuższą de­
batę zajęła sprawa wyborów do wy działa „Sokoła" 
na rok 1912 z powodu wniesknej r a z A ? ' ,  
tychczasowego prezesa druha G o łcza  in i mówcy 
z pośród zgromadzonych prjjmfew**1! a nieprzy 
jęciem rezygLacyi d r u h ^ d |^ L  , wi i f i e adsłużówe- 
go około ro z w o ji^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ K 2 h« zięć lat pia­
stującego jednakże

druh G a l i l ^ J J l i B ^ ^ P ^ p r e ż e s a ,  motywując 
swe poetaaoWieliietem, że absolutnie, jako prezes, 
dla braku c.asu nie może nadal pracować tak in- 
tenzjwuie dla „Sokoia",' jakby tego potrzeba wy­
migała. Po tym oćwladiizeniu przystąpiono do wy­
borów uzupełniających. Prezesem „Sokola" wybra­
no droha Ludwikę Eckerta, zaś do wydziału we- 
brano druhów: Hajduka i Lazara; na zastępców 
druhów: Suchanka i Bartosika; do komisyi koutro- 
lującej wybrani zostali druhowie: Dyrna, Smalec 
1 Wojnar. W części wntorkowej uchwalono podzię­
kować ustępującemu prezesowi za jego wielce uży-

wojławnej. Konsystorz grecao-katolickl w ydelegoi 
wał dziekana syryjskiego, ks. Polańskiego z Kon'm 
chowa, do przeprowadzenie dochodzeń w tej spfaik 
wie. ^

rŁ e  i w i a t a w
(b) Odczyt o Krasińskim. Z Wiednia pisz^  

nam Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego, 
pierw ozy z polskich towarzystw tutejszych, uczc*ł 

itną rocznicę urodzin Zygmunta Krasińskiego. Dr 
Edward G o l d » c h e i d e  r, znany krytyk literacki, 
szef redakcyi dziennika „Wiener Ailgemeine Zei- 
tung" wygłosił w niedzielę 25  b. m.; staraniem 
uniwersytetu ludowego odczyt, na ten at „Krasiń-

teczcą działalność dła „Sokoła", a nadto podjęcie 
starań o większe zainteresowani*! »Iq ćwicaeniami 
gimuastycznemi i to nietylko wśród starszych dru­
hów, Jecz także wśród młodzieży. <

T rzeb 'nla, 26 lutego. (Z łoki dziecka). —  Dziś 
obok dworca kolejowego znaleziono porzucone w ro­
wie zwłoki dziecka. Za wyrodną matką, która na­
leżała prawdopodobnie do kobiet przejezdnych, roz­
poczęła żandariuerya miejscowa poszukiwania. —  
Zwłoki dziecka zł lżono w kostnicy na miejscowym 
cmentarza.

Libiąż, 26 lutego. (Strajk góro'ków). Strajk gór­
ników w ko.ialui węgla w Libiążu trwa dalej Do 
porozumienia pom!ęazy robotnikami a dyrekcją ko­
palni dotychczas nie przy3zło. Kopalni i zabudowań 
kopsln'anyćh strzeże źsndarmerya 1 kompania pie­
choty z Krakowa - " '

TamÓW, 25 lutego. (W  sprawia ogrodu miej­
skiego: posiedzenie komisyi ogrodniczej. —  Z Tow. 
ogrodniczego. —  Wieczór czwartkowy. —  Egza 
min dojrzałości. —  Z kloniki policyjnej) <

Najładniej3zem bez wątpienia miejscom w Tar­
nowie jest ogród miejski, jakim nic każde miasto 
pochlubić się może. Magistrat, jako też Ri.dt miej­
ska dobrze o tem wiedzą, leor w nadziei, ża pięk­
ność miejsca w zupełnośoi wystarcza i że ogrod, 
jaku przedsiębiorstwo, opłacać się powinien, trak­

t u j ą  to icdvne miejsoe przechadzek po macoszemu.

da ba-diu prymitywnym wymaganiem. Brak dosta­
tecznej ilości ławek, brak chodników, nieporządki, 
wstrętny Btaw i pawilon dla muzyki, brama nie- 
ertetycznie pomalowana na żółto, niehygienioznie 
urządzone miejsce zabaw dla dzieci (zdaje się, na­
zwane z tegc 'powodu „clelętnikiem"), wreszc'e 
brak bramek bocznych, —  oto są grzechy naszego 
ogro iu wiejskiego, a względnie grrechy magistratu 
i Rady miejskiej.

W szelkie nawoływania w Kadzie miejskiej i w 
pismacn były bezskuteczne; magistrat był głucLy, 
Rada miejska tak sarno, pięknie brzmiące uchwały 
pozostawały martwemi i szły do archiwum miej­
skiego. ‘ -

Obecnie nastają wzgiądnie lepsze chwile dli 
ogrodu miejskiego. Nowo wybrana komiaya ogro­
dowa zainteresowała tię-[tem  jedynem miejscem 
spacerów publiczności tarnowskiej nie na żarty. 
Po ukonstytuowaniu się (wiceburmistrz Silbiger 
przewodniczący, dr Leniek —  zastępca przewod­
niczący, prof. Wojciechowski —  sekretarz, prof. 
Kurowski —  gospodarz) członkowie konrsyi pod­
dali gruntownej krytyce obecny stau ogrodu i ob­
myślają środki, mające służyć do usunięcis złego 
Najwięcej cięgów dostała fontanna, którą magi­
strat zbudował bez odniesienia się do komisyi ogro­
dowej. Uchwalono ułożyć preliminarz wydatków i 
dochodów, zakupuo dwunastu ławek, Dudowę jednej 
bramki wraz z urządzaniem cnodnika do klombu 
głównego, zniesienie niepotrzebnej altany, urządze­
nie kljmbu głównego i kilka pomniejszych spraw. 
Jest nadziejt, że m rgistrat pójdzie na- rękę do­
brym chęciom komisji.

Miesięczne zebranie członków TowaizysŁvva Ogrod­
niczego odbyło się z końcem ubiegłegt tygodnia. 
Pogadankę aa temat hodowli kwiatów sezonowych 
wygłosił prof. K urow ski, poczem między zebranych  
rozlosowano kilkanaście okazów doborowych odmian 
hyaoyntów ,

Ostatni wieczór czwartkowy Towarzystwa mu­
zycznego naliżał do za jm u jących . W  program wie­
czoru weszły produkeye chora męskiego, kwartetu 
smyczkowego, deklamaoya ? solo skrzypcowe z akom­
paniamentem fortepianu

Egzamin d o jrza ło śc i w II gimnazjum w termi­
nie zimowym złoży* Józef Kaziród.

Policya tarnowska aresztowała niejakiego Ber­
gera w raz z żoną za kradzież materyi ua suknie 
wartości 250  kor. Dawidowi Schiffowi.

W ybór uzupełniający jeanego członka Redy po­
wiatowej w Ropczycach z grupy gmin wiejskich 
ro z p isa ło  prezydyum namiestnictwa na dzień 27 
marca. .

A resztow anie szp iegów , w  Stanisławowie are­
sztowań"! parę małżonków, podających się zr Mi­
kołaja i Auuę Nowickich, pod zarzutem szpiego­
stwa. Pochodzić mają z Kijowa. Prawdziwe na- 
zwirko aresztowanego ma być Mikołaj Rabanów.

Propaganda prawosławna w  Ga Icyi. Jak do­
noszą pisma ruskie, 90  włościan z Daszawy. po­
wiatu. st-yjakiego, zgłosiło w starostwie w Stryju 
przejście swe na prawosławie. Jeden z agitatorów 
■odstąpił grunt i  dał materyał ua buuowę kanlłcy 
prawosławnej, a w najbliższej przyszłości mają 
B^rowadzić duchownego prawosławnego. Już zeszł >- 
go rokc niektórzy włościanie wysłali swoje dzieci 
na naukę do Rosyi i tu ma być źrodło akcy. pra­

ski a Słowacki". Przeć licznie zebranymi siuchr- 
czarni dr Goidscheidei dał w barwnem słowie obraz 
stos anku autor* „Irydyona" do twórcy „Króla Du­
cha", stosuntu, opartego na serdecznej przyjaźal i 
wzajomnem uwielbieniu. Przyjaźń dwóch wielkich 
poetów nie trwała długo, powodem jaj , zerwaniu 
była odpowiedz poetyck_ Słowackiego na psalmy 
Krasińskiego. „Do autora trzech psalmów".

Na tło wzajemnego stosunku obu poetów rzuci 
dr Goldschelder charakterystykę twórczości Kra dń- 
skTego, mówił o stosunku jego poezyi ćo epoki, w 
czasie której wieszcz „Niaboski«j komedyi* two 
rzyć, u jpjro « negiądach spo­
łecznych i poetyckich Kraa-ńikiegu. Odczyt 'me- 
zmiernie zajmujący poaoDai sie barózo publiczno- 
»ci, która prelegentowi dziękowała gorącemi okla> 
skaml.

Rcczrucj uraslńsk!eg& poświęci wiedeński nul* 
ersytet itóiswy .leszcze jeden ze swych odczytów
(b) P roces ro tg isk żsgo  ntalu:. PJasą n»m 

3 Wiednia 26 D. m.: Dziś przed sądeu przysięgłych 
rozpuczęła się rozprawa przeciw Jerzemu Pawłowi 
M o d r o w o w : ,  malarzowi rosyjskismu, oskarżo­
nemu o 5 radzież obrazów z wiedeńskich galeryj 
ks. Lichtans-eina i hr. Harracha. W sierpniu 1908  
r. ukradł Modrow główkę dziecięcą, pędzla Vau 
Dycka w galeryi hr. Harracha, kradz!eże popełniał 
też w K r a k o w i e ,  gdzie zeskamutował z Muzeum 
Matejki cenne rysunki. Za kradzieże popełnione w 
Dreźnie odsiedział Moarow l 1/ ,  roku więzienia.

Modrow pochodzi z Lodzi, gdzie też uczęssezeł 
uo szkoły hlndiowej. Kradzieże popełnił —  jas 
zeznaje —  a namiętności do dzieł sztuki, a nie 
dl zjsku. 'Psychiatrzy orzekli, ze Modra w jes 
neurastenikiem, jednakże nie jest, chory umysłowo>

Z Wiednia telefonują , nam. Ziouziej obrazi’, 
z  galeryj Paweł Mo d r o w ,  skazany został na 2 ■; 
roku więzienia. 7

R estuuracye parlahibntam e. Powiadają W Lon­
dynie, że kto chce zjeść tanio i  dobrze, niech idzie 
do parlamenta. Aie wstęp do restauracyi parla­
mentarnej nie jest.ła tw y. Oczywiście członkowie 
parlementu mają do niej wstęp, gdyż on* dla, nich 
jest urządzom., obcy jednakże może tam się dostać 
tylko w towarzystwie posła. W roku ubiegłym re­
stauracja parlamentu angielskiego mia*a deficyt- w 
sumie około 30.000 marek, mimo, że otrzymałi 
przeszło 40 .000  . oron subwencji. Deficyt spowo­
dowany został przez to, że doborowe potrawy po­
dawano po cenach niskich. Wydano w roku 1911  
z 1 uchni 38.818 przek»sek _? 53 .701  obiadów. 
90.522 herbat, 1222 kolacyj 1060  śni idań i 
4368  nadzwyczajnych . objadów. : Przewodniczący 
komitetu restauracyjnego oświadczył, że ceny w 
restauracji muszą być podwyższone. Jeżeł. to 
przyjdzie do skutku, członkowie parlamentu musza 
przygotować się na wyższe wydatki osobiste.

pariamencL francuskim restarre-js odgiy*ra 
roię bkrdzo ważną, zwłkgzcza gdy mdzi o napoje, 

tąii wyyiąd ogrodu miejskiego sJŁiedwie bdpowla- słalbft -taaŁ.--*ŁS* łWw-ST liwiiJNlHę9BtlQbć-~-
I  tak Clemenceau musi miee n; stoliku tryba* 

ny jedną szklankę z wodą, . drugą zaś z winejn 
Marsals. Podczas mowy pije n-nrzemian on to 
z jednej, to z drugiej szklanki. Patfawanie napo­
jów jest wybornie zorganizowane W aaii posle- 
azeń po prawej stron.e, aa ławam. monarcuiatów, 
znajdoje się mała nyża, całkiem prawie zapełnion;, 
polkami, nr których sto ą butelki Kelner okiem 
znawcy spogli.da na trybnuę, ażeby się aowieazieć, 
kto właśnie mówi- a potem zaziera da listy mów­
ców. Dowiedziawszy się, kto właśnio kto m? na 
następnie przemawiać, przygotowuje dia niego o-'*4 
lubbny jego napój. Trzebr mieć dobrą pamięć 
dłuższą praktykę, ażeoy wiedzieć, co który z de­
putowanych pije. Poiiicaró pije zawsze limuaiad"}, 
Stoeg kawę bez cukru. Gochó-y wodę Vicny z* 
źróała Cólestins, a Clemeniel tę samą wodo, ale 
Saint-Yurre. —  Deputowani Lafferre i Bonge piją 
bordeaui, Camuzet wino białe, chooiaz jest depu­
towanym z Baune, gdzie wyrabiają wino czerwo­
ne. Benoist lubi stare Anjou, a Milierand koniak 
Deputowany VeLer jest jedynym amatorem piwa, 
a ognisty mówca Breton pije mleko, gdy przeo a 
wia. Kawę czarną piją: Delcatse, Dumont,* R( 
nocn, Roohe i wielu innych. RenoulŁ i Goudo piją 
herbatę, a Etienne, Deechanel i  Lafóvre tylko wo­
dę. Należy dodać, i e  deputowani ** napojo ni< 
płacą.

“ Zmarli.
Adam T r e t e r ,  właściciel dóor, b. prezes Rady 

powiatowej w  Przemyślanach, umarł w Laszkach 
Królewskich, przeżywszy lat 53.

'N a Der grunwaldzki złożyło grouo nauczycieli
gimnazyum IV 16 K » '

Składki ' Na Macierz śląską ziozyly dtisi-i z iakiaua 
dra Chramca w Zibopunom 12 K, z przedstawieniu sa- 
moilzitlaio urządzonego.

Mianbwania. MinLtąf handlu zamianował zarządcę do 
oziowego Stanisława Gettoru w OSw.^ciiniu starszym zi 
rządcą pocztowjm w Buczaczn,

Z krakowskiejo obaerwatoryem Ouia £8 latego ter­
mometr doszedł od 4- 1T do 4"5 Colu — barometr
podnosił się

unia 27 lutego o godzinie 7 rano barometru
v46-3 mm„ termometł 1 0 0 Cel.; — wiatr pómomo-za-
CtlOdDi.

Zakopane. (Tef. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa +  5'3, najniższa — 10°. Ciśnie, 

nie powietrza 088. Kioruaok wiatru wschodni - Spad 
deszcz i mokry ścieg. Prognoza: prze- ażu.e pogoanie.
Repertoar teatru miejskiego Rn. Słowackiego  

w Krakowie.
We wtorek „Aktorki".
We śr.dę: „Straceńcy". 1 
We czwaAek: „Halka8.
*7 piątek: „St 1 csńoy".

W sobota: W „Trzęsawi-ku".
W niedzielę po południu: „Cyganorya warszawska11*, 

whezór: „W irzę6aw. ku°. ■
W poniedziałek: „Ulubiemeo kobiet".

U‘tiw e i3vtet ludowy im. Adama Micłciuwicko 
w Krakowie, Szew ska 16

We wtóre1 Dr Henyyk Knnzek-, „Sztdka grecka . 
(III wykład ilustr. obrazami świeilnemi.)

We śrolę: Henryk Kołodziejski: ,0  elektiycznt,
ści“. (II wykłpd.) '

We czwartek. Dr Henryk Kunzek: „uzinua grecka , 
(IV wykład ilustr. obrazami swietlntm..)

Szkoła nauk społscznii-poiitycznych .
We wtorek od godz. 8 -W-. Prof. Ft- Bujak, Etapy

rozwoju ekonomicznego w XiX stuleciu.

M f i s h l  M  Z F ^ k o e y  -  Filia  u  f r M e
L CnpMv V1" 1 7 Q M* Om/- T.‘ Tl A TlA/1 n  rru I^nlmD rznTTłS ttt n -**n nlrn -1 "Wy — -- -   /“ -z

K apita ł akc. 130 miliOHOW X. F undusze  rezerw . 3 0  m ilionów K. —  P rzy jm uje  .- racu u n k u  b ieżą  ly n
i n r  k s i ą i e o i y  W TzadiloW S. W iększe kw oty  w ypłaca bez w ypow iedzenia P odatek  ren tow y opłacs 
B ank z w łasnych funduszów. K upuje i sprzedaje w szelkie papie ‘‘

g ie łdy  krajow e i za jnam ciH e pod najdcgodniejszeim  w arunkam i K a u t o i ?  W y m i a n y  W  A O lK S fcJL tt l . ż . P t e k d O W y m  ( R y n e t l  f l ł



N O  W  « .

W t Dodg ud gcd « 7 - -8: Di Z. Daszyńska-Gollliilt a • 
Rorwój l coohj ludności w XIX i poi ąthach XX stu­
lecia; od gcdt. —9; Pro4 F. Bujak: Etrpy rozwoju e- 
konomiozuogo w XIX stulec!n.

U ł o m k a . i w a w s k a .
m.jv 6 n r 9 27 lutego.

„Irydyon" na bcenle teatru lwowskiego.
Wczorajsze pierwsze przedstawienie „Irydyona" na 
scenie lwowskiej miało charak ter wysoce uroczyoty 
1 podniosły. Zebrała się w teatrze nie tylko publi­
czność premierowa, ale i  rzadcy goście z rozmai­
tych sfer, niewyłąozająo wielbicieli mnzyki, których 
zwabiła ciekuwość co do ilustracyi nnzycznej Lu- 
domiła Różyckiego. W  inscenizacyi, nieśm iertelne 
dzieło Krasińskiego składu się z tń jn a s tu  odsłon, 
prologu, i epilogu. Pracy tej wysoce odpowiedzial­
nej 1 trudnej dokonał cmubnie znany publicyjta 
lwowBki Adam Zagórski 1 przyznać trzeba —  wy­
w iązał się chlubnie z trudnego zadania. Mimo 
skróceń, łączeń I kreśleń, dzieło nie uroniło nic ze 
swego m ajestatu, tak  umiano uchronić każdy wa­
żniejszy moment. Tło dekoracyjne dano bajecznie 
piękne. W szystkie odsłony jakby żywcem wykro­
jone z rzeczywistości, której ślady jet/-'...o_ dziś 
oglądać m c L a  w uto..cy uawuyCn Lazarów. I  wy­
konań !e było naprawdę godne wielkiego dzieła.

Rolę tytułową odtworzył z seneeznem  przeję­
ciem się p. Adwentowicz; Elsynoe g rała pięknie p. 
Bednarzew ska; znakomitym M asynissą był p. Że­
lazowski. Należą się także słowa uznania p. Do­
brzańskiej za doattfuSiS ?tw?J"*eń,'ó yCotaĆr aierfif4 
gsńaia. Cały zresztą zespół tw orzyli pierwszorzę- 
dal artyści, a  więc: p. Ohmlelińsul, Siemaszkowa, 
Szober4, DoorLańtki Fnjczkowski i  inni. Reżysorys 
była doskonała, a pod względem technicznym pod­
mieść należy, szybkość oasion, dzięki czemu rz°cz 
nie nuży, nie przewleka się zbytnio.

Ilusiracya muzyczna do „Irydy ona* skompono­
wana przez Ludwika Różyckiego przypomina for­
mę snitę, o ia r tą  na trzech głównych motywach: 
koniec św iata starożytnego, tęsknotę do nowych 
epok i tęsknotę Elsynol. Na tych trzech tem a­
tach opaił kompozytor w szerszych zarysach swo­
ją  kompozycję. Najpiękniejszym je st wstęp prologu 
niejako uw ertura, dalej ustęp o charakterze ko­
ścielnym w katakombach i m arsz „B.-mol“, wre_ 
■tzcie śmierć Elsynoi. Kompozytor w niknął głęboko 
W trość wielkiego dzieła, podkreślając trafn ie po- 
Bzczególne jego momenty. W śród publiczności pa­
now ał prfez cały wieczór nader poważny nasirój. 

’ -- K. Kr.
Strajk w uniw ersytecie lwowskim ? *Od pe­

wnego czasu krążą pogłoski, że w  uniwersytecie 
lwowskim ma wybuchnąć ogólny s tra jk  słuchaczów. 
S tra jk  przygotowują słuchacze naroaowo-demokn 
tyczni, którzy w ten sposób chcą przeforoować 
•zybszą decyzyę władz w sprawie budowy nowi go 
gmachu uniwersyteckiego.

J a s  słychać, planuje mrodzież rozpoczęcie Btiaj- 
ku z chwilą otwarcia sesyi parlam entu.

Z jezd le k a rzy  rząd o w y ch  z Galicy! obradował 
we Lwowie pod przewodnictwem dr Czyżewicza 
z Jarosław ia. Zjazd był bardzo liczny, a  oprócż 
spraw organizacyjnych Związku, zajmował się dwie­
ma bardzo doniosłemi kwestyaml, mianowicie zwal­
czaniem epidemii egipskiego zapalenia ócz (tracko 
ma) i  nadm ierną w naszvm kraju  śmiertelnością 
dzieci, tudzież środkami je j zwalczania. P ierw szy 
tem at omówił d r K i n ,  drugi refera t wygłosił dr 
Momidłowskl.

y  Jzba Je k arsk if^w sc n aa n io -g a ilc y p sk a  ukonsty­
tuowała się n a  dalsze trzechleme, w ybierając pre­
zydentem dr Festenbnrga, zastępcą dr Papóego, 
wydziałowymi dr Kohlbergera, d r Mikołajskiego, 
dr Srhellenberge i dr Z iora, zastępcami wydziało­
wych dr Drzymalika, dr Stmmieńskiego, dr Żu­
kowskiego i dr Markiewicza.

Związek s ‘enografów polskich we Lwowie
odbył w Bobotę w małej sali Tow arzystwa muzy; 
cznego pierwsze doroczne walne zgromadzenie, na 
któ/em po załatw ieniu spraw  czysto adm inistracyj­
nej natury , dokonano wyboru członków wydziału,

aisyi rew izyjnej i sądu polubownego. Prezesem 
Zw-ązku wybrano prof. uniw ersytetu dr E rnesta  
T illa. ~

SamcboJstWO. Młoda 1 piękna rosyjska śpiewaczka 
kabaretowa, występująca w Casino de F aris  we 
Lwowie, targnęła się na swoje życie. W  tow arzy­
stwie, w czasie pozornie weBołbj zabawy, wsypała 
trochę morfiny do szampana i  wypiła zdaje się 
osta tn i kieliszek w swem krótkiem a  błyskotliwym 
życiu. Odwieziono ją  w beznadziejnym stanie do 
szpitala.

Rozprawa w sprawie Panku parcelacyjnego
odbędzie Bię dopiero w kw ietuiow ij kadencyl przy­
sięgłych i  potrwa najm niej trzy  tygodnie. Rozpra­
wę prowadzić będzie radca Lewicki, oskarżać pro­
kurato r Franke.

■Jfljsks s r a c i e  s tu d en to m .
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 27  lutego.)

Petersburg. W tutejszym uniwersytecie wy­
buchły wczoraj r o z r u c h y  s t u d e n t ó w .  U nl- 
w ersytet otoczony od wczoraj wojskiem. Wczo­
raj po południu odbyło się zgromadzenie kilku 
tysięcy  studentów, na_ którem protestowano 
przeciw postępowaniu ministra oświaty K a s s o ,  
który, wnrew autonomii uniwersytetów, miano­
wał na własną rękę profesorów.
“ Studenci n i e  c h c ą  u z n a ć  t y c h  p r o f e  

SOr ów,  których wykłady odbyły ",ię. wczoraj 
' pod osłoną potfcyi." Wczoraj u godz. 3 po po- 

udniu wl. oczyła puiicya do uniwersytetu 1 are­
sztow ała przeszło 20C studentów.

Przeor O. W e l o ó s k i  nie przyjedzie na spra­
wę, bo jest bardzo chory, nawet mszę odpra- 
v ia w swojej celi. Co s;e tyczy pozostałych 
CO Paunnów, to ich obecność jest niezawo­
dna. Przybędz:e także O. Przezdziecki.

3iazd w mieście jest n a d e r  l i c z n y .  1 fo­
to je przepełnione. Na sali sądowej i w urzędzie 
telegraficznym wszystkie zarządzenia, niezbę­
dne dla obrej obsługi dziennikarskiej, są wzo­
rowe. Proces rozpocznie się jutro o godz. 11 
przed południem.

-fc*. C a i n p y a l r j s a ,  K r z y s z t o f  or y  
l i l a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędoych fabryk fortepiuuy, pianina, harmo­
nio i pianoia za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziostomiesieczne. I.istrumenty używane cd 
cen nainiższych.

P r o c e s  M a c o c h a .
W  Piotrkowie rozpoczął się dzisiaj proces 

przeciwko Damazemu M a c o c h  o w i  i tow. — 
Przewodniczy W o ł k o w  w asyście G r a b  

' s k  e g o  i P a w ł o w i c z a .  Oskarża podmoku- 
. ^rator z Warszawy N i e d ż  w i e c  k. i. Bronią Du- 

mazegó Macocha adw. przys. D Klejn (z urzę­
du), Izydora Starczewskiego adw. przys. K. Ru­
dnicki (z urzędu), B. Olewińskiego adw. przys. 
M. Chądzyński (z wyboru), J .  ł iertkiewicza 
adw. przys. W  Kański (z urzędu), Wiucenteeo 

' P iankę adw. przys. Sedzikowski z Petersburga 
(z wyboru) i Józefa Błasikiewicza adw. przys 
B Nowicki (z wyboru).

Zeznawać będzie 113 świadków. 88 powoła­
nych przez oskarżenie i 25 przez obronę. Prócz 
tego powołano 3 ekspertów, 2 lekarzy i kali­
grafa.

Z Petersburga przybył naczelnik departamen­
tu wyznań obcycli, Tiażelnikow.

Z P i o t r k o w a  donoszą pod datą wczoraj­
szą:

Sprawa Macocha niewątpliwie jutro się roz­
pocznie. Wszyscy świadkowie otrzymali awiza- 
cyo sądowe, wzywające icu na sprawę. B. przeor, 
O. R e j m a n  nadesłał z Rzymu świadectwo 
choroby, poświadczone przez ambasadę rosyj­
ską w Rzymie, jednocześnie załączając swój 
dokładny adre« i^illa Horzig vja tóalaria. —

Y' \. V

S p r a w a  . c h e ł m s k a  
w  D i u n i e

(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 27  lutego.)

Petersburg. Petersburska Ageucya telegrafi­
czna donosi: Całe wczorajsze posiedzenie Dnmy 
zapełniła dyskusya nad 10 ustępem przedłoże­
nia w sprawie wy dzielenia g u b e r n i i  c h e ł m  
s k  i e j.

Dotąd przemawiało 16 mówców, między ty ­
mi G r a b s k i ,  który wskazał, że wyłączenie 
prawnicze absolutnie nie ma cela, gdyż w gu- 
beraii chełmskiej są i pozostaną ust*wy obo­
wiązujące w Królestwie PoLziem. Politycznie 
sprzeciwia się wyłączenie OhełuiSiCzyzuy idei 
państwowej. Ci, którzy walczą za prawem Ru- 
syi do wyłączenia riem i.ją  na oku korzyści pań­
stwa rosyjskiego, lecz " chcą tylko zadać cios 
polskości, k tórą zwale: aj?

Bar. F e lk e rsa m (p a ź u z ie rn ik o w ie c )  oświad­
czył, że interesy ludności rosyjskiej w okręgu 
chełmskim sa przez wydzielenie osobnej guber- 
nii dostatecznie chronione.

P. D y m s z a wskazuje ,że rząd rosyjski przez 
117 la t przestrzegał n ien aru sza ln o ść  gran-c Kró­
lestwa. Projeatowane w y łą c z e n ie  sprzeciwia się 
ogólnemu kierunkowi rosyjskiej poli yki pań­
stwowej. Z państwowego punktu widzenia jest 
ono nonsensem.

B'skup E u l o g i u s z  oświadczy że wyłącze­
nie jest podstawową ideą całego przedłożenia. 
Jakkolwiek Królestwo Tolskie, jako realna wiel­
kość, nie istnieje, jednak żyje w sercach Pola­
ków idea samodzielności Królestwa Polskiego i 
ta  idea przyjmuje tan  zanauto konkretne for­
my, pod których działaniem cierpi ludność ro ­
syjska. Wyłączenie Chełmszczyzny jest próbą 
ograniczenia sfery kulturalnego wpływu Pola­
ki w po Wisłę i Bugi Do Wisły niechaj pozo­
stanie polska kultura, to jest z ro zu m ie , ale w 
Chełmszczyźnio musi być czysto rosyjska kul­
tura.

P. P a r c z e w s k i  przedstawił historyczny 
przegląd rosyjsko-polskich stosunków i ośw:ad- 
czył, że wekszość Dumy kontynuuje poprzed­
nią rusyfikacyjną politykę. K ząl rosyjski wdzie­
ra się nawet w ierytorya. których dotąd zwierzch­
ność rosyjska nie dotknęła. Nawet w smutnej 
epoce Murawiewa nie wykonano zamachu na 
to rytoryum Polski. Frzez Damę projektowana 
amputacya me zerwie socyaluo .^unomiczn.go 
związku okręgu chełmskiego z Warszawą. Ta 
ekonomiczna, socyalna i duchowa jodność nie 
da się zerwać. , ń  !

R o d i c z e w  (kadet) oświadcza, że nie wol­
no w imię rosyjskiego militaryzmu prześlado­
wać mowy i kultury ukiaińskiej lub czyjeś pra* 
wa ograniczać.

S i u a d i u c (nacyon.) zapowi >d ział, że bę- 
dziegłosowal przeciw wyłączeń'u Chełmszczyzny, 
ponieważ kwestya istnienia PoIskj, jako samo­
istnej jednostki, jest nadzwyczaj sporną. D la­
tego byłoby nieostrożnością wraz z obradami 
nad obecnem przedłożeniem debatować nad tą  
kwestyą.

Obrady odroczono do środy,
 ̂_

H e lu  ( s M a - t e f c
(Telegramy „Kowej Relonny" z d. 27 lutego.) 

f l e t a  w !f /s !x a  ip o il T £ S 3 J .

Berlin. Z Konstantynopola donoszą, że dwa 
włoskie okręty wojenne pojaw.ły się koło Ca- 
w a l l a  naprzeciw wyspy T a s o s  i skierowały 
arm aty na miasto. Po pewnym czasie okr;ty  
te, nie strzelając, oddaliły się w K ierunku Dar- 
danelow.

P a n l& a  w  S a l u a i c s .
Saionika. Komendant twie.dzy wydał rozkaz, 

a b y  p o c z y n i o n o  w s z e l k i e  p r z y g o t o ­
w a n i a  do  o b r o n y ,  ponieważ i
wa p o w t ó r z e n i a  s i ę  p o n o w n y c h  ZŁj 
jak  w Bejrucie. W n i e ś c i e  p a n u j e  w i e l ­
k a  p a n i k a .

S i t o a  p o d  f r u r d t a r .
Konstantynoaol. Według depeszy, nadeszłej 

do ministerstwa wojny, d. 23 b. m. koiumaa 
włoska złożona z 4 batalionów piechoty, od- 
aziatu kawaleryi i 3 bateryj artyleryi, wyru­
szyła celem obsadzenia mlejscowości 1 r,
musiała ednak c o f n ą ć  s i e  wskutek . o- 
wnego ognia Turków i Arabów. Po . .e tu­
reckiej ^adło 2 żołnierzy, straty  w łoska me są 
znane.

P o d  D to fa  p
P a ry i Z Derny donoszą dzienniki, żo pod­

czas onegdajszej walki pod Derną, r' urcy za­
brali Włochom kilka arm at i zniszczyli wybu­
dowane przez Włochów fortyfikacye, W bitwie 
tej kilkuset żołnierzy włoskich zginęło lub zo­
stało rannych.

OSIary bombardowania.
Konstantynopol. Według urzędowych wiado­

mość podczas humbardowania 24 b. m- z a b i ­
t y c h  z o s t a ł o  58 o s ó b ,  w tein 36 prywat­
nych, a z m arynarki 2 oficerów i 2 żomierzy, 
zaś 56 osób odniosło rany w ten  1 Rosyanin

Etahowanla pokojowe,
Paryż -Matin* donosi, że mocarstwa trófi o- 

rozamieiiia chcą poczyni! wspólne kroki w Kon­
stantynopolu, celem wdrożenia r o k o w a ń  p o ­
k o j o w y c h  na tej podstawie aby oba państwa 
weszły ze sobą w bezpośrednie pertraktacye.

- jł.
/; 41*

Z  A u y t r y i  i  W i g i e r .
(Telegramy nN. Reformy" z d. 27 lutego).

Prezesura Eola polskiego.
Wiedeń. Dzienniki zamieszczają już życiorysy 

prezydenta dra Lea, uważając jago wybór n?, 
prezesa Koła polskiego z a  z a p e w n i o n y .

Llaussa na gioidnle.
Wiedeń. Na giełdzie dzisiejszej panuje „hans- 

sa" z powodu polepszenia się sytuacyi polity­
cznej na Węgrzech. ■ '

Odroczenie obrad kemisyi 
finansowej,

Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie k o m i e y i  f i ­
n a n s o w e j  J z b y  p o s ł ó w ,  na którem miała 
się w dalszym ciągu odbyć dyskusya nad po­
datkami , zostało zaraz po otwarciu z a m ­
k n i ę t e .

Ponieważ minister skarbu Z a l e s k i  na po­
siedzenie to nie przybył — poseł D i a m a n d  
oświadczył, że rząd widocznie nie ma interesu 
w obradach i zgłosił wińusek o z a w i e s z e n i e
0 b r  a d. i

Wniosek ten przyjęto 15 głosami przeciw 13
1 posiedzenie odroczono dc popołudnia.

Radynali czescy.
.Wiedeń. J a k  słychać, c z e s c y  r e d y k a l i  

m , j ą  wy s t ą p i ć  ze Z w i ą z k u  c z e s k i e g u .  
Nieporozumienia miedzy radykałami a innemi 
stronnictwami czeskiemi datują się on czasu O- 
statniego głosowania nad prowizoryam bućżeto- 
wem, gdy czescy radykał i, wbrew uchwale 
Związku, głosowali przeciw prowizoryum budże- 
tewemu. Istor ije więc zamiar zwołania przed 
zebraniem się oarlamentu Związku czeskiego i 
wezwania radykałów , aby zachowali b e z ­
w z g l ę d n ą  s o l i d a r n o ś ć ,  albo wysiąpili 
ze Związku. '

' z-lW sA Ł ą  &7eekal<>ili&8‘J .
.P raga. Wczoraj wieczorem wygłosił poseł 

K r a m a r z  na zgromadzeniu klubu młodoci.e- 
skiogo mowę o s y t u a c y i  z a g r a n i c z n i  j 
i oświaaczył że jeżsii minister spraw zagrani­
cznych hr. Berchtold chce znaleść drogę do P e­
tersburga, to powinien szanować narodowe uczu­
cia Rosyan, a więc zaniechać przedewszystkiem 
p r z e ś l a d o w a n i a  r o s y j s k o - p r a w o s ł a -  
w n a j  l u d n o ś c i  w G a l i c y  i, k tó ie wywołuje 
w R osji wielkie wzburzenia T ak ie  wobec Ser- 
ców i Chorwatów powinno się prowadzić inną 
politykę. 1 .

De&iwnśfracye ck^rwackio
'Sarajew o. Przelw^iAJfaj Wządzili studenci i 

mieszkańcy Mostowuwrfemenstrecye przeciw W ę­
grom, podczas której s p a l o n o  dwa węgierskie 
sztaudary. Poli .ya przy pomocy wojska przy­
wróciła spokój bez siareia z demonstrantami — 
Aresztowano 19 osób, jednakże wypuszczono je 
następnie na wolność.

Wczoraj odbyły się demonstracje w B a n j a  
l u c e ,  k tć re też przeszły bez wypadku.

Nr 93,

"apisał mu lekarstwo. Zanim jednak służący 
wrócił z  ̂ pteki z lekarstwem, już Mielnicki 
nie żył. Zmarł on na  udar sorca w 4y roku 
życia.

Ś. p. Mielnicki rozpoczął swoją karyerę a r­
tystyczną iv Krakowie za dyrekcyi Koźmiana.

Pracov ał następnie z powodzeniem n a ' scenie 
atszaw ie iw  ctersbargu Stamtąd wrócił 

śp. MieMcKi do W arszawy, skąó w m ku 1908 
P1" się na scenę krakowską.

ówłoki zmarłego artysty  przewieziono do za 
przeupogrzebowego na cmentarz rakowi-

ck..
- igły zgon łubianego i cenionego artysty 

wywołał w calem mieście żywy ża_

P o g r z e b  ś .  p .  fes. J ó z e f a  
K r s e n l e i s k J e g e .

Kraków, 27 lutego.
D zisirj przed południem odbył Błę pogrzeb ś, 

księdza p rała ta  Krzemieńskibgo, zasłużonego arcu i- 
presbitera kościoła Najśw. Panny Mory1 w K rako­
wie. W  pogrzebie wzięły udział tłum y publiczności, 
k tóra pospieszyła oddać ostatn ią usługę zmarłemu 
proboszczowi.

Zwłoki ś. p. kb. Rrzem ieńskieg'' sooczywały w 
parterow ej sali na „P rała tcw ce". Dzisiaj ran o  od­
prawił przed zwłokami żałobną mszę ks. buknp 
Nowak, oraz ks, dr Caputa. O godzinie 9 rano od­
była się eksportacya zwiok z „P rała tów ki" do ko­
ścioła Najśw. Panny Maryi. W  uroczystości wziął 
udzirł ks. b!skup Bandurski, ks. biskup Nowak, 
oraz bardzo liczno duchów.eństwo świeckie i zakon­
ne. Z prowm cyl przyjechało również bardzo wielu 
kt- jiy . Zwłoki eksportował ks. biskup Nowak.

iiedy  wynoszono trumnę z bramy r PrafatOwki,‘ 
zabrał głoB w iceprezydent dr S _ a r i  k i  i  jaku 
członek m iejscowigc kom itetu kościelnego w pod­
niosłych słowach pożegnał zasłużonego proboszcza. 
W  szczególności podnió.ł jego s ta ra r ia  i  zasługi 
około odnowienia kościoła N. P . Maryi l w yraził 
życzenie, aby następca ś. p, KrzemleńBkiego poszedł 
w chlubne jego ślady.

Po tom żałobnem przemówieniu ruszył żałobny 
kondukt do kosoicła N. P . Maryi. Trum nę poprze­
dzał bardzo liczny orszak duchowieństwa. Za trum ną 
szedł między innymi delegat d - Fedorowicz, wice 
prezydent dr Szarski, grono radców miejskich, w re­
szcie bardzo liczna publiczność, któ*-a zaję ła  całą 
przestrzeń między „Prułatówkę* i  sąsiedniomł ka­
mienicami, & hoaciołem N. P . Maryl.

Trum nę z9 zwłokami umieszczono na rzęoiście 
oświetlonym katafalku, umieszczonym przeć wiel­
kim ołtarzom . Duchowieństwo odśpiewało żałobne 
wilie podczas których odprawiało się kilkanaście 
cichych żałobnych mszy św. Uroczystą sumę cele­
brował ks. biskup B andurski w tSYBtoicyi ducno- 
wieństwa.

.^o odprawi liu egzokwij p r2ez fcs, biskupa Ban- 
dui 3kiego, wzięli w łeśc.ania trum nę j a  barki i wy 
nieśli z kościoła. Zwłoki złożono r.a karay nie.

Kondnkt pogrzebowy prowadzili kg. bisko L a n ­
d u  r s k  i i  ks. biskup N o w a k .

TĄ-

. Wmim i
sffisMsi „sossi Mmf

i  27 lutego.

Berlin. „Tdgliche Rnudscnau-1 donosi, że ce- 
serz W i l h e l m  wyjedzi.- 19 ma-cs z Berlina 
i 20 rióybed^ie do Wiednia, gdzie zabawi je­
den dzień, jako gość cesarza F rancuzka Józefa. 
Wieczorem tego samego daiT uda się cesarz 
Wilhelm do Poli, gdzie spo tka-się  z następer 
tronu arcyk3. FraucibZKiem Feidynandem. — 
Stamtąd uda się cesarz Wilhelm do Wenecyi, 
gdzie 22 marca przy będzie król W iktor Manuel. 
Z  Wenecyi uda się cesatz Wilhelm do Korfu.

S i f z s l  w  p a r l s m c ń c i e ,
Londyn. Podczas wczorajszego posiedzenia 

Izby gmin s t r z e l i ł  p e w i e n  c z ł o w i e k  k a  
s u f i t o w i  z e w n ę t r z n e j  j a l i .  — Człowiek 
tbn, przybrany w strój duchownego, jest pra­
wdopodobnie chorym na umyśle Strzał nie miał 
żadnych złycu skutków.

W ie J H  s t r a j k  węglowy,
Londyn. \ 7  nanręt' \Sw tonie zredngowana 

o d e z w a  s o c y a l i s ^ ^ M  wzywa robotników, 
aby zaniechali wszelkię?!*WOgi interwencyi, po- 
•'irednict- x i rozstrzygnięcia przez sąd polu- 
Łowny. Odezwa radzi robotnikom, aby bez glo­
sowania robotników nie zawierali sj u- 
gody.

Lo.tdyn. Jeden z dzienników upoważniony 
jest do oświadczenia, że właściciele kopalni 
węgla w Szkocji, Duiham, Northumnanand i 
i śrefikeWO-^ńgiebskich hrabstwach, zgodzili się 
nie tylko na pmce min;ma!uą, ale także na jej 
zasady, z w y ją tą iffi^ed y n ie  robotników młodo­
cianych. Robotnicy miejscowi p r z y j ę l i  tę 
propozycyę w swojem imieniu. Włuścic ele ko­
palni zawiadamią prezvdenta ministrów o tym 
kroku naprzód, w kierunko ngoay. ,

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

H i o i i a ł  K o n o p u i a k i i

N A D E S U A N E .
A rtykuły w ty m  dziale n ie  p o ch o d zą  od

re d a i o n ). <

~  F m m m k u
t ierivsze w św iecla  kąpielą mułowe, najwy­
bitniejsze kąniele, leczące chorobę sercową

M r ó f  W tf Ł m lu th a
praaz iekarzy po.oiauy przy błędnicy, anemii, h rte- 
ryl, m!gnn'e, neurastenii, zboczeniach w Bienstrui- 
oyl, niepłodności, sk*ofułach, prnorl. nieżyoie prze- 
wudcw oddtchawych I t-rwieriiu, pc influenzie, oeła- 
b:oncm trawieniu, p.-zaT.j. nieżycie pęohena, przewi. 

chcrobaDii kobiecych,
Naturalna frar?c8ns‘aE.Jzka sol

środek łeczrŁc*?̂  kwasj nlaẑ -.ąuy, m acz pędzący, 
w większej ilości zupełnie bez boleści rczwaiuii, jąo;/  ̂ _
Dostać mażna w kaz&ej zptece. drogueryi I rkladr> 

wód m:nerŁhych.
Genertluo zastepetwi .

Alte k. k. Feldapotheke, Wiedeń, I, Stephansplatz 8
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Ko.niczną figurę przedstawiasz 
mój synu,

SL. gdy idzisSz między ludzi; nos czerwony, za- 
® chrypnięty jesteś, że mówić nie możesz, ttę- 

ka3z, jęczysz, kaszlesz, że aż nieprzyjemnie 
słuchać. M żn: się łatwo nabawić kataru, 
ale przecie trzeba zaraz zrobić co przeciw 
temu, by się tej męczącej zmory pozbyć.—  
Ja zw ykle używam Faje prawdziwych Bo­
deńskich mineralnych pastylków, które za­
wsze kupuje w pudełku za K 1 25 hal. w 
którejkolwiek aptece lob drogueryi i w ten 
sposób zapobiegam katarom Losłuohaj mej 
rady 1 czyń tak samo. 546 2 2

flM P o te  rutoy

Powinien dlatego startić się o pomnożenie i pod-* 
ninsienió duchofiÓY. z gospodarstwa młecznegd 
i tuczenia bydła. Codziennie dodawanie , VaccI-’ 
nn“ do karmy pomnaża wydatność m lek i, pole-’ 
psza jego jakość i utrzymuje bydło zawsze zdro­
we. — U tak  karmionego bydła nie pokaże 
się  żadna cnoroba, za co przyjmujemy wszelgą 
gw arancję. „Yaccin" jest uniwersalnym środ­

kiem zdrowotnym dla bydła rogatego.
Kto chce mieć tiuste, zdrowe świnie i o trzy 
miesiące prędzej wykarmione, niecnaj dodaje * 
"aszego „Snilinn" do karmy codziennej. Oszczę­
dza tym sposobem Karmę trzymiesięczną. Świ­
nie, Karmiony „Sailinem*, nigdy chorować t ie 
będą, cc z całą gotowością zagwarantować mo­
żemy. „Suiiin“ leczy wszelkie słabości trzody 
chlewnej. —  5 kg. „Yaccinu* lub „Sailinn“ w 
jednej paczce K 6-—. PróbKi po aptekach i skle­

pach 60 hal. - -

f i u i a w e  l  i m i e ,
zwichnięcia, wykręcenia, spuchlizna, reumatyzm 
i inne che roby nó; końskich leczy Się w kilku 

mach „Peyasolen d ia  Grossa. „Pegasol" jest 
skoncentrowć ny F iuid  w formie stałej, który 
pr ec uży:iem rozrabia sie w spirytusie lub wo­
dzie. Dlatego nadaje się niezwykle do użytku 

w podróży '  *
„Pegasol podwaja siłę konia, wzmacnia mu- 
szkułj ścięgna i wlewa weń ogień i odwagę.

Pegasal wzmacnia trwale
konia. Zdrowy, silny koń nie zużywa więcej 
pokarmu, niż kulawy i siaby, oddaje jednak 

dwu i trzykrotne usługi.

Gdy koń tylko przez jeden dzień jest niezdol­
nym de praey, to  strata  tern spowodowana 

w ynosi w ięcej niż koron 2 50

Zamówienia przyjmuje:
Arcyks. Dostawca Nadw Mr. T. P.-raskowicz 

, jw. z . o. p. Wiedeń, M anahilferstrasse 55.

Składy:

Bochnia Drogerya Jan? Michnika, A pteka F.> 
Góttinge-a;

L iala: Drogerye F -. Tanewskiego, Handle: F iv  
Schiee, Paw ła Kobieli;

Biecz: H andel Jakóka Goldberga; 
h y ó w . Handel Jan a  Strzeleckiego, Apteka^ 
Karola Lewickiego;

Chtzaoów.: Drogerya A. H. Retfera; • 
Dębica; bkind Towarzystwa handlowego ŁDro* 

geryj Wł. Jagielskiego; - 7
Gryoow: Handel Józefa Scheina; 
rorUce: Dro rerya Feiiksa Tarczyńskiego; 

Jordanów: Handei Emanuela Scernberga,
Jasło: Handel Łazarza Rosnera;
Jarosław: Drogerya W iktora B iilianta, Handel 

Śt. Gielowskiego;
Kraków: Drogerya F ia łka  & Turka, D rogerya' 

H anaka i Sk ;
K ęty: Handel Edmunda K^zysztoforskiego, K.

Blumeukranza;
Krosno: Drogerya. Seweryna Tarnowskiego; 
Limnao,va.- l i ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ R u r s z t y u a  
Lisku: A ptel 

del Eliasza 
Mielec: Apteka P io traG jro T sk m g o ;
Nowy Targ: Drogerya St, Ottowskiego, Handel 

fi. Teichnera-, ' . —
Nowy Sacz: Drogerya D. Klansnera, Leon; Oe- 

lerntera, Handle Tadeusza Kwicińskiego, D. 
Zuckera, A nteka St. Nowakowskiego;

Nisko: Handel L. Aschkenazy;
Podgórze: Drogerya A. W iśniewskiego;
Poionin: Skład K ółka Rolniczego, f la r  dcl Sal. 

Singera;
Przemyśl Apteka J .  Mirssiego, Drogerye: W  

E. Muszyńskiego, S. Wojciechowskiego;- 
Rajcza H ardel Aiai^h & Geller; .
Rabka: Handel M. Goldmana (wdowa);
Rudnik H ardel Abr. Bocka; .
Rozwadow: Handle: A Maziarski, A. Adwokat} 
Ropczyce: A pteka W ładysława B arącza,
Sanok: Droge-ya óana Hydzika;
Stary Sącz: Handel B. Hollanaera;
Oświęcim: Skład Spółki Spożywczej;
T irnćw : Drogerya J . P rasaka. Handel H. W itt ^ 

mayera;
Tarnobrzeg: B aza r Towarzystwa Handlowo

Przemysłowego, Drogerya W. Wiesia; 
Csirzyki: A pteka Tadensza Frankowskiego; 
Wieliczka: Drogerya Zygmunta Steńlika: 
Wadowice: Handel -J. Pohl i J .  Bendec;
Żywiec: Skład Spółki Handlowo Rolniczej; 
Zabłocie H anael A Feuereisena;
Zakopana: Drogerya Emila Klossmarna, Skład 

Kółka Rolniczego;
Zator- Apteka Józeia Nowaka. Handel Sam, 

Edelmanna. H 723 1 2

f  J ć z e f  M i e l n i c k i ,
Dziś rano o godz. 11 pr?ed południem zmarł 

nagie w Krakowie, Józef M i e l n i c k i ,  artysta 
teatra  miejskiego. J^ k  zwykle szedł on o tej 
godzinie do teatru  na próbę. Nagle na ulicy 
Szpitalne* zrubiło mu się sfabo. W stąpił więc 
do pracowni krawieckiej p. Grabowskiego, aby 
wypocząć i pójść dalej do teatru. Ponieważ 
,ednak czuł coiaz większe pogorszenie, ‘ kazał 
posłać po lekarza.

Wezwany lekarz dr M Izieński przybył i

H r  J a n  W i ś m c S i i
, o k w o r z y l  1741 6 6

mmtetórje cd »oft«kQ  n  Chrzanoinie.
t-

zuiarła po długich a ciężkich cierpieniach 
w 69 ro sa  życia

W  nieutulonym zalu pogrążeni mąż i syno­
wie zawiadamiają, ze pogrzeb odoędzie się 
we środę arna 23 lutego 1912 roku o go­
dzinie 3 po południu z domu przy ulicy 

Jasnej L. 3 "
na tutejszy cmentarz izraelicnL 

i iii ■ 11 ii iii  iwi r r i iT  n ii jji.ii> mm ■wąJt-B1,na^ a » 3

la n  Wieczyński, krawiec w K**akc\ ie 
Plac ftiaryacki 9,

róg Rynku, I. piętro, front. —  Materyały na 
składzie. Ceny p rzystępne ,------------ 2001 4 15

f i n r a a  l e l o g r a i i c z B e . ;
Wiedeń. 27 lutego. (Gie.da południowa;
Matki 117-02. n.en a majowi j»0 —.R e n ta  koronowe 

węg erska 8S-75. Akcye ausrr. aakl uied C57-—. i':oy. 
v.ęg. lazł. kied. tt>8-— . Akcye Anglobanku 34W 5 
Akcyo Luionban-iu (J34-—. Akcye B. ikTeremu 660-75 
Akcie nanderbanku c5G‘ . Akcyo ko ei państwowych
iSJ-60. Łoubardr 108-80. Akcyo fab ki L mi C36-—. 
Akcye ty J lic? e' 23i  —. Alpiny 634-ŁO. Rima-Mnranyl 
715-Bo A keye praaciego Tow. teieiinepo -JC21-—, Losy 
tureckie 24L 60. Ruble 954 " J fakodp 73t> 60. 41/, proo. 
Bistj «awne Banku galio. ula handlu i pnem . — dc

Baposobienie: silne.
asrSta 97 lutego, plietat Ttorauna.)
j Jscye screaySowi 2C6-— . Tcw Urakontowe 180*—<
Jspołooienie: fcilae.

( iie to a  wdrszawaka. >
Warszawa, 27 lutego. - .  . .  „ ' i
4-prooentowa rentr rosyjska ° i  T  Pv M 

* 1 164 roku rb.; premiów» i ; »86tf roku —
4‘1,-proe. \ bligacye m. V. arasaw; 90 60, 5-proc. DOży-
eska rosyjiha - -miayi " T j A  U 'eini.r. 870-50: s_iauheck,e J30-— ; 4l/t -prfHJ. listy kłem- 

ie 80-40 rb 4-prou listy iiiemski ol b3 rb.; 5-proo. 
Ii3t  i sta Waraaawy 92 90 rb.; 4'lt-procenwwe listy 
miasta Warsiawy 88-70 rb , 5 -prosento' e listy łódjkic 
90-86 ruo.; UUt mi aa .i Łouri 333-— rab.; akcye Rr i -  
ku bandl. m. Łodii 432‘— rb.; akcye Banku handlowe­
go warssewsk .go 434* — rb.; akcye warna .wskiego Bau- 
kc hw dl. VII ćmi ły! 418-25 rb.-, uuAowni- 825-— i k ;  
Starachowi c  265-— rb.; Lilpop “138-— rub; Rudak1

l‘r,0 ’ Rnrlłlrt nnnra 132*̂ 11 rh • ZfłwiprrlA rh •

KowsKie oo*dU ro.; 4-proc. m. wuna oi iu jd.. 
dyskontowy *96-— rb.; Borman-ł^awede 33t'-— rb.; no­
wa ren A austryaoka 91-05; Berlin 46*27.

i

-vtf «Jr. * »• ■’ . .i
f c Ł J  5- i t  b  j e s t  z n lk c ic e  n a  t y m  ŚTSiPCie, a  w ięc i P an i zgub i po użyciu  K rem u „ O D A L IS E K "  
4 K  1-20 i m yd ła  m acierzanLow ego „ B R A C H A *  & 60  h .:  w ą g iy , p ryszcze , plam y w ątrób ., rozm aite 
w y i ż u ty  skórne, czerw oność nosa  i rą k , uch ron i skórę od pękan ia i szorstkości a  dostanie p łeć o śn ieżnej 
białości, i jedw abnej delikatności; z  tego  pow odu p r e s z ę ,  n i e  p ró u i l jc ła  P a n i e  d łu ż e j  fawej cieęliW OŚcL

P o  nabycia w drog. M r L in k a  ul. S ław kow ska, feeifer i W eind ling  u i. G rodzka, D rog . H a u a k  i Sp. 
u l. Szew ska, D rog . u l. K ai Bielicka, D ro g . Zouoth ul. Sienna, R e.m  i Sp. R y n ek  —  głów ny sk ład  i

nojteany Kraków ui. Długa L łó I



Nr 93. A  P■ h-Ł

D u z y  p o k ó j  I r o n to w y
dla małżeństwa lub samotnych p a t lnb panów 
potrzebnjącycn spokoju, na czas dłuższy lnb 
krótszy zaraz do wynajęcia z meblami, puście- 
lą, j j  żądanie z kuchnią wre z naczyniem 
Osobno mieszkanie wspólne, Wielo^ule 1. 7, 
r  pS, na prawo. " 2089 1 3

gosp., gruntownie wydoskonalany w intenzy- 
wn im rolnictwie i chowie >ydła, specyalnie 
znający uprawę buraków c ikr., t Kujaw, z 
Ksie twa Pozn., sumienny i dobrego harakteru. 
szuka stałej posady w mtenz; wnych dobrach 
w Galicyi, od 1 kwietnie r b. Zgłoszenia pod 
2073 przyjmuje Adm. „N. Reformy11. 2073 1 2

M in o  tor.
do ulokowania na II-gie hipoteki w kwotach 
powyżej lO.uOO koron.

W.adjmość u adwokata Dra Zygn uti '.a i 
dana. Kraków. Grodzka 32, I  p. 2082 1 3

H f  S I E N I E  P T  P 4 S T Y
polskiej, Brtmszwicko-Głębuwic’ cl

Kapusta prześliczna, ogiuinne białe, twardi gło- 
,b fu aa. wyborny, d nabycia U T ai, d a  D óbr 

U opytów ka, o p Brzeźnica. 2081 1 2

Kupuje l sprzedaje
różne meble, pi nina, fortepiany krótkie, broń 
kasy ogniotrwałe Kraków, ni św Jana 1. 28, 
handel mebli i luźnych rzeczy. - 2079 1 10

1 P an aa
nzaolniona w krawieczyżnie poszukuje szycia 
w nrywatnych domach. Wiadomość n pi Wol- 
:Aićn, ul. Blich, domy kolejowe, Il-nie piętro, 
Nr drzwi 29, klatka 3. ™ 1716 3 3

.1

yrysyła pocztówkami po 4'50 K g  netto 
za 10 koron. H a ser ementalski za 8 
r.oron, S e ro w n ia  J a s io d ó w  koło Za- 
blociec, 1676 7 10

R z ą d c a  i H b r
poszukuje 150—300 m. dzierżawy lub adm. 
większego m tjątku. Zgłoszenia pou W . H . po­
ste restante T a i-n ó w . 1896 4 5.

iioniauoiK
z działa korzennego, oraz bafetowiec, poszukuje 
od 1 kwietnia li zaraz posady na prowincyi. 

Zgłoszenia „Stanisław1' Podwale, oklep. 
1900 5 6

IIKapustą M oraw ska 
i ogórki znoimskie

poleca handel pud firmą

K a zim ie r z  B n r t o s z s w s R I
dawniej Maurycy J&bloner 272

K r a k ó w ,  F l o r y a ó s k a  4 9
byty współpracownik firmy W. Olszowski.

■PALMA
METODA BERLITZA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ, wykształ.

Anglik z wyższ. wykształ. 

Niemiec z wyższ. wykształć.

K la n ó w , ów . J a n a  3, i  p . 463 24 o

ii
z  f a b r y k i  K a z i m i e r y  T o w a r -  
n i c k i e j  w  K o ł o m y i  do nabycia 
w handlach pp. Ignacego Grudniewicza, 
A. Hawełki i L. Sykutowskiego.

Zastępca na Kraków: H. Jarkiewiez.
1320 10 10

P o w o z y  p ó ł k r y t e

1296

kauczukow y 
obcas do obuwia, i* o

N a  n a c f c i l o c i z ę c s  w i c s m  u > o t e c a n t  g o  s i e w u

N A J L E ^ r .E  N A S IO N A
g o s p o d a r c z e  —  l e ś n e  —  w a r z y w n e  —  k w i a t o w e

" . ' z gwarancya czystości i siły kiełkowania, 993 6 12

D R 7 . E W K &  O Z D C  T M *  i  O W O C O W E .
K rz e w y , R ó że  pienne i K rz a c z a s to . oraz wszelkie a r fy K j ły  wcho­
dzące w zakres c f jro d n lc tw a  i  r o ln ic tw a .  —  T u w e r  d o b o ro w y . 
C eny  n is k ie .  — C e n n ik ' i  s p « c y a ln e  o ie r ty  wysyłan opłatek.

E .  P r e e a e ,  S t r ą k ó w .

Szewska 27, II pigtro.
O b ia d y  dumowe, na maśle, dla osób z inte- 
ligencyi. — Tamż" duży pokój frontow’ na 
2 soby z utrzymaniem. 1928 7 12

Płacę miesięczną od 150 do 200 ku- 
rod ofiarować mogę zdolnemu

K ra ja c zo w i.
Posada dc objęcia zaraz. — Zgłoszenia 
wprost: Zakład krawiecki St. Wójcikie- 
w icza w  Nowym Sączu. 201& 3 3

W 24 godzinach
Kóutynmy, suknie Dalowe, oraz wszelkie prze­
róbki, wykonuje po cenach bardzo przystępnych 
pr o.wnia ukie damskich „lra“, ul. św .-ilipa 
I. 22, I piętro (obok placu Matejki). 1960 3 3

Mieczami?
wraz z calem urządzeniem, przy ni. Długiej 
da sprzedania. Wiadomość w Kiako-He, Wiśl 
na 6, piekarnia. . 1961 3 3

jjnwe i używane, ua 
wózki* ;or 
kóvr, FrSii

mniejszą realność w graniach Wielkiego 
Krakowa. Zgłoszenia: Jeżewski. Dębniki. 

1609 7 10

jtatynmy
bachaltei-bilansista z dłuższą praktyką, z języ­
kiem polskim, niemieckim, rnskim, poszanuje 
pomady. Za pośrednictwo stosowne wynagrodze­
nie. Zgłuszenia pod Buchalter W. I. poste 
restante K raków , gł. poczta. 1878 4 6

Osoba wykształcona, la t arednicr., 
energiczna i tardzo obo­

wiązkowa, rozporządzając pewną sumą, pragnie 
^rzvstąpić do jakiego odriwiodnietro interesu 
jako współpracownic?*^ "Zgłoszenia BI. po­
ste resżaute K raków . 1965 3 a

D o w n  ~
przy ui. Kremerowskiej T. 6 z a r a z  lub 
ód 1 kwietnia 2, 3 i 4 pokoje z przed­
pokojem, kuchniami, łazienkami, oświe­
tleniem elektrycznem i z największym 
komfortem. Wiadomość na miejscu.

1940 4 8

4 ’ pkojB frontowe wielki salon), przedp,,
kuchnia, łazienka ogrzewana gazem, oświetlenie 
•lektryi zm , do wynajęcia od I kw'e„Dia 1912 
przy ul. Krowoderskiej 46, II p. Wiadomość 
tam ie u stróża. - 1953 3 3

Grzyby suszore
same czapki po kor. 6'60 i bOO za 1 kilo, fl­
isz  odłamki aromatyczne po K 2'80 za 1 kilo, 
posiła w każdej ilości, a >d 5 kg. fruico — 
i. Kiełczewska, Rzeszów, obok koś ioła farnego. 

- - 1859 4 10

W yb o rn y miód
deserowy, kuracyjny, lipcowy, rary.as miodo- 
feorów, z własnej pasieki 5 kg K 750. Miód 
patoka 5 kg. K 7: —. Wyborny miód do picia 
5 kg. blasza-ka K 6-"0, Wysyła za zaliczką 
i M. Farba, Podhajce 76 385 35 0

Cyitao i
płaci najwyższe cei

i .
p ian  najwyższe ceny za używaną garderobę 
męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p.. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystaiozy. 

1238 14 JO

I.

S i i ja i i i  i Dpnuiy
*»a *aB b_. n . sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
bort. arozo -me, od lamoinyoh osób pocho­
dzące land_, półkryte jedno i dwukonne -noże*. 
i*etony wszelkiego 1 oz .jo, leki ie kaoryolety,
fcro—na H i -  Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen 11  gotówkę lnb przyjmnje 
i korni i Karol lor- Wir en, .1, PratuA-r»»e 
27, Hote* Ncruoalin. Tel. 12107. 203 25 0

M e b l e  k u c h e n n e
i przedpokojowe, £. PSasner
1196 Kraków, Szew ska 21, parter. 26 o

Pianino
jak nowe, fortepian , TÓtki, kredens mały, umy­
walnie z płytami i lustrami, lusti “, szafa z 
lustrem, stołki do jadalń, parawan Al. maszyny 
do szyci,., garnitur mebli, biurka, teale ki, le­
ksykon (17 tomów), urządzenie niklowe do wy­
stawy sklepowej, calbokj do foraerowania z 
śrnbami żel-zncmi i 15żne rzeczy, najtaniej 
sprze Jaje jię przy u l .  ś w .  J a n a  1. 2 S ,  
p a r t e r ,  K r ą k d w .  1796 9 i

* inteligentna, z dobrego towa- 
1 -  O W M C l  rzystWa, znająca języki, któ­
ra już podróżowała, poszukuje na czas jakiś 
odpowie .n.ego taj ęćia, ewentualnie jako towa­
rzyszka podróży. Zgłoszenia przyjmuje Adm 
„Nowej Reformy" pod M. S. 1866 3 3

M ł o J  o s o b a
dobrze wychowana, pisząca biegle na 
maszynie ,,Uuderwood“, umiejąca po 
fraucusku  lub po niemiecku, a  pragnące 
poświęcić się zawodowi księgarskiemu, 
znajdzie natychmiastową posadę w 
Księgarń, katolickie] Dra Miłkowskiego 
w Krakowie, plac M aryacki &, Osobi­
ście Od 1 do 3. 1939 3 6

Marka

rK o e s tlir :

K o e s t l i n a  Sire-Sire Keksj 

K o e s t t i n a  Lobe-Keksy

K o e s t l i n a  AlbsrtKeKsy 

K c e & t l i n a  R:do-Kfcksy

_ Y/toreŁ 2 7  L utego  1 9 1 2 .

Słuchacz IV  r . filo z.
udziel" uczniom giumaz lekcyj matematyki i 
fizyki, ora”; pomocy w innych przedmiotach. 
Wyragrodz inie w stosuko 1'20 EC za godz. 
Zgłoszenia, Uniwersytet, Wierzyński. 2041 2 4

P ia n ie  posadę p r z y m a c z a
ubrań męskich i nnirormów Mam świadectwa 
pracy z pierwszorzędnych firm wiedeńskich, 
św adectwo nauai krojn z wyższe, szkoły kroju 
w Wiedniu i kilkunastu miesięczną uraktykę. 
Na żądanie złożę kaucyę. — Adres: J. P.. Str. 
poł. 623, Tarnćw. , 2050 2 aP e m y r a a t  „ D l i r . *  ! K  A “

- ćtarmelickii 40.
Tolcoje z utrzymaniem na dnie i miesiące. — 
Obiady w domn i na miasto. H007 2 8 M m i  t ^ p r i s

w dobrym stanie, nadające się do sklepu gs^ 
lautervjuego, zaiaz dc sprzedania. Wiauomość 

u stolarza przy ni. Dolnych Młynów 1. 3 
S 2056 2 3

7flllhinnn w p j ^ k  dnia 23 b. m. wieczorom 
ŁjluU t U w teatrze miejskim lub w drodze 
z teatru przez nlicę Szpitalną, branzolellrę zło­
tą  z kameą. Znalazca zechce łuskawn. zgłosić 
się ul. Siemiiadzkiego 1. 9, II p., gdzie otrzy: ia 
stosowne wynagrodz,enie 2053 3 3 Wij la w  la k c w iŁ

była tutaj niedawno inssrowara dc sprzedania 
Właściciel tejże lub pośrednik zechce w celi 
porozumienia się podać swój ud:es i bliżsi< 
informacye pod » iresem: W. Goiąo, nadradci 
sądowy, Kraków, Lenartowicza 12, 1-sza piętro 

2070 2 4 ' v -  -

Piszukuja si \
lep sze; osob y W ś-ednir wiek-i uo dwojga 
st&iszych ludzi umiejącej dobrze gotować. — 
Zgłoszenia nstne lnb pisemne poć ażlresbm 
Dr E. Stahr, Kolejowa 7, parter. 2019 3 3 i i 1 wanil śtolaiiDo wynajęcia z całem urządzeniom, oraz połączony ze oprze 

daźa nafty, zaraz do sprzedania. Wi idomoći 
w tym sklepie, nl. Szpitalna 21. 1904 3 10

od 1 kT/ietnj& mieszkanie na I  piętrze, 
sk ładające ' się z 3 pOKO., kuchni i ła 
z io iI i ,  p-zy ul. Szpitalnej 1. 3, nadaje 
się również na biuro Wiadomość mię 
dzy godziną 10 a 1 przed poł. w skła­
dzie m ebli przy ui. Szpitalnej 6 2020 2 3

» m H V ■ ■ IB ■ |A

' E u p i ę  d o m
i w dobrym stanie), o trzech ponojach i knchiii, 
z ogrodem i przynależytośc.ami, w cenie do 
17.000 koron, w kcąrptn ? miasteczek prc~in 
cyonaluych w zacuodniej Gaiicyi położony. Zg.o- 
szeuia pod P, W. U.. Nowy Sacz, Grodzka 6 I. 

°Ó52 2 0 " ■

w patentow&nern Jll-opahcwanii .zawrze świeże. 

Znakomite herbatniki, najlepsze pożywienia dla 

dzieci i chorych.

la k ła d  iiitroiiualorski
P .  P o i o n i e c k l e g ?  i  S p .  w e  L w o ­
w i e ,  Chorążczyzny 1. 29, poszukuje 
zdolnych r o b o t n i k ó w  i n i r o i i g a t o ł - -  
s k i c h  ao robót prywatnych. - 2016 3 3

24D 2) 50

AUSfRYACKt LLOYD, TPYEST. 
Podróte dla przyjemności w r. 1912

parowcem

„ T H A L I ł P 4
III. „Uo P ó łnccu ftj A lry lti i  W łoch". Od 5—17 
marcp (Tryest, Korfu, Malta, Soussa, Tunis, Palermo, 
Livorno, Jen ia j, Cena jazdy zatrzymaniem począwszy

od 300  K.
IV. „ P o d r ć i  K lT iera—P ó łn o c n a  A k rjk a “. Od 18
do 3’ marca. i^Genua, Nizza, Palermo, Tunis, Soussa, 
Malta, Korfu, Trjost). Ceua jazdy z ntrzymaniem po­

cząwszy ud * 30 H
V. .jPudt-ó i w ie r in n o c n a  **0 P ó łn o cn e j A y k l
i  Sycylii'®. Od 3 do 17 kwietnia. (Tryest. Korfu, 
Malti Tunis, ?hilippeville [dla Biskry i Kunsta n- 
tynyj, Palermo, Messvna, Kotor i Tryest) Cena jazdy 

wraz s; utrzym iniefe począwszy od 370  K.
VI. „Bo U iszpana. i  »y? * kauadyj&Bicn®'. Od 
20 kwietnia do 19 maj (Tryest, Korta, Palermo, 
Algier, Me lag,",, UaUyks, Madeira, Toneryffa, Tanger, 
Gibraltar, Malorka, Barcelona, Genua). Cen„ jazdy

wraz z utrzymaniom począwszy od 700  K
Dalsze podróże ula przyjemności podrug pragramu.

W lipen  I w  sierp n iu  1912:

..I?.s*sz,j7 jiE Ł O D ite;ł> śi^ i,łs.a
"Wycieozk: w okolice urządza Si^u^Cpok ct Son, "Wiedeń.

Wyjaśnienia i zapisy w Krakowie: K. S o ttlieb , Rynek główmy 17; we Lwowie: 
Plerrw sm milo. przeaBięolorstwo pouróży i przewozu, ul. Kościuszki 7, ' '  1116 2 2

A  r  «' w Q ałem mieście korzy-
*  r - acnio do wydzie-żawienia
zaraz. Bliższej wiadomośći udzieli M.trya Dą- 
or o wiecha, Czchów via Brzesko. 1997 2 6

Kucharka
umiejąca dobrze gotować zrajdzie pomieszcze­
nie w pensy on dcie przy ul. Franciszkańskiej :i, 
II p., schody od frontu > 1 2005 2 3

v
P o t r z e b r y

młodsi ŝ oiotniH
uub starszy praktykant) k s i ę g a r s k i  
Obznajomiony z działem papieru ma 
pierwszeństwo. Oferty pod U . V . W . 
poste restante K ra k ó w . i9»9 2 3

Adm inistrator
dóbr, kawaler,  ̂ polecemiaiui osób wjsoko po­
łożonych, z wieloletnią praktyką w wielkich 
majątkach, były rządca folwarku szkolnego 1 
Dublanach, z eowoau wydzierżawienia majątku 
Doszukuje miejsca od 1 kwietnia 1912 na or- 
dyi acyę, administratora, kontrolora, lb ka sye- 
re, za kaucyą. Zgłoszenia poa e l. l ? f  do biura 
ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, pasaż Han imana. 

- j.980 2 5

 ̂Kor.
' Oours dt Franęais Vol. I . . . . 3-—

1- ’ n .. T 17 „ II . . . . »  3’—
Instructions Pedagogidues . . [. —‘90 
English Ltnsons, Part I . . . . 3"—
' n 8 » * n  . • 1 3’-  ‘
Instructions to the Teaclie- . —’90
Deutsches Lohrbuch, Teil 1 . . .  3 — s

u it n U ■ • • 3.—
Padagogische Anleitungen . . .  . —-90. . _

Do nabycia we wszyst­
kich k s i  ę g a r n i a c h ,  ,,

.ii
Metoda Ansona jest jedyną metodą, któ­
ra na Międzynarodowej Wystawie Hy- 
irieny w Dreźnie 1911 r. za wydatne 
swe zalety odznaczona została, o o o o □ □

Br szurkę: „Słów kilka o Metodzie 
. Ansona11 przesyła bezpłatnie Skład 

główny: The Anson School, Kra­
ków, nl. Jagiellońska 1. 9. 0 0 0  

996 9 O

P o t r i i i i f
młody urzędnik dc óiura większego majątku ziem. na prowincyi Wymagane: 
szybkie f ładne pismo, znajomość buchaiteryi i korespondencyi handlowej, oraz 
pisanie n& maszynie. — Zgmszenia z odpisami świadectw nadsyłać pod: R. S. T. 
ao Biura Ogłoszeń J . Hopcasp i A Salomonowej w Krakowie. Nieuwzgięgnione,

■ bez odpow.ećzi. 2043 2 3

IJn &  3 osoby
znajdą umeblowane, wygodne 
mieszkanie z utrzym aniem  lub 
bez. Ui Felicyanek 21, II  p., 
front. 1972 2 3

1 i mi
do :sprzedauia w Krakowie. 
W iadom ość: , 5. 3/1. poste -'re­
stante ~ ■ 2006 4 8

Dom
parterowy, o dwóch końcach, murowany, 
w Żywcu, składający się ze sklepu, 6 
pokoi, 2 kuchen i piwnic, w śródmieściu, 
olisko, Rynku i parafia^egt kościoła 
odpowiedni na interes dla piekarza Ino 
cukiernika, jes t tanio do nabycia. — 
Bliższa wiadomość u Jan a  Górnego, ma 
sarza w Żywca. 204i 2 8
— as------------- ---------- -------------------

mm
Galicyi, Bukowiny i śiąska, poszukuje 
się zawodowych a g e n t ó w ,  obeznanych 
ze stosunkami lokalnemi, na wyroby 
przemysłu artystycznego krajowego, nie 
mającego konkurencyi krajowej. Źgło 
szenia pod „ P a s z p o r t  N. *0 C 7 0 ,15, lO " 
poste restante K r a k ó w .  - , 2039 3 3

O g ł o s z e n i u .
fi piątek dnia 8 maroa 1912 r.

o godzinie 1! przed południe] i
odbędzie się 1

Zwyczdjue

Walne Z p tn a iiz c n R
Członków *

Towarzystia wiaisiic U ti:
w Radomyślu Wielkim

w biurz° tegoż Towarzystwa z nastę­
pującym

Vo._-_Aienr dziennym:
1) Zmiana §§ 9, 12, 32, 33 i 39 statutu 

i wybór drugiego zastępcy dyrektora 
na  lat 5-

2) Sprawozdanie Zaiządu z czynności 
za rok 1911;

3) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej 
i wniosek tejże o ud Jelenie Zarzą­
dowi absolutoryum z czynności i ra  
chunków za rok 1911;

4) Rozdział czystego zysku z roku 1911;
5) W ybór Komisyi kontrolującej na rok 

1912;
6) Uchwalenie poborów Zarządu na tok 

1912;
7) W nioski Członków,
na które to Zgromadzenie P. T. Człon­
ków niLiejszem zaprasza 

so61 Z a r z ą d .  ■

tzy &j?&i3z d o S e s i i w o ś d U
G d z ie  n i e  p o m a g a  n a t u r a ,  w r e m n e  J e s t  l e k a r a t w o l

Mam ważną wiadomość dla każego, kto aaniedbał swe zdrowie! —  Nie­
naturalny tryb życia w naszych czasach prowadzi nieuniknienie u 9S na 
100 ludzi do podkopania zdrowia, do ciężkich cierpień, przedwczesnej starości 
i wczesnej śmierci.

1 A przecież możność utrzymania zarowia istnieje dla każdego, także i  dla 
Ciebie Czytelniku. Mogę wskazać każdemu drogę, którą krocząc, będzie się mógł 
cieszyć z życia jak najlepiej. Zdrowy człowiek jest tysiąc razy więcej ̂ zazdrości 
godzien, niż bogaty. Pieniądz jest tylko tyle wart, ile można za niego knpić.

Sdrowte |t, st prawda %'Lńt £ fedynem łogatiwym.
Niektórzy spodziewają sie że odzyskają zdrowie przez ćwiczenia cie­

lesne przy pomocy lub bez pomocy przyrządów, inm przez elektryczność lub 
leczenie się wodą, bardzo wielu znów przez wszelakie pigułki i napoje. Przeciw 
ne/wowości, ogólnemu osłabieniu, niei w istości, dolegliwościom żołądkowym,
brakowi apetytu i  innym dolegliwościoi łupnie się dziennie za kilkaset tysięcy 
koron lekarstw —  sztucznych, nienaturalnych, często niebezpiecznych środków:

Jest tylko jedna prawdziwa, niezawodLa ujętcrslna ~ droga do utrzy­
mania zdrowia —  samopomoc ciała przez p-janiocenie nerwów i  obiegu krw i 
środkiem Kola Dultz —  a droga ta jest-, p ij-m n ą i bezpieczną! Utrzymuje 
ona ciału młodocianą świeżość i silę, czyni go zdoluem do pracy i  użycia 
i  zf pewnia później szczęśliwy wiek.

Leży to w mocy każdego, by zdobyć sobie należytą miarę zdrowia i  siły, 
przez co życie dopiere mieć będzie wa-tość, aby żyć Nie polecam tu nikomu 
ani lekarstwa, ani ziółek, ani przyrządów, ani też żadnych innych szarla- 
taństw, lecz tylko wskazuję żarów-o prosty, jsk  skuteczny sposób pozbycia się 
■wszelkiego rodzaju chorób. —  Napisać do mnie jeszcze dzijiaj, a poślę na­
tychmiast swoją książeczkę o zdro wiu i próbę zupełnie zad armii1 1952 
P ff lQ 7 P  a t n l i  / - ) r 9 7  naPlSaJ  dopóki się nie rozejdzie nakład, przezna- 
F l™  u ul UI I  • , f l / .  czony io rozdania zaaarmo — wystarczy karta z do­
kładnym adresem — do Eltnera, Budapeszt, VII., Wesselenyi-utcza 10. Abt, 499

ii post
poleca sery krajow e i zagra­
niczne, śledzie "wszelkiego g a ­

tunku i ry b y  2002 2 t

J a k ó b  A H e r h a n d
u l .  S s e j s k a  1 9 .

Miód, >ots<!!fo, Mnsłn. ‘
Miód pszczelny kuracyjny, deserowy, bluszanka 
5 kg 6-70 K, najprzedniejszy lfpcoWy 1 jq  ^  
powidło pudolskie blaszanka o kg 5‘50 K. a a- 
sło stołowe nieco solone paczka E kg 12'.iO K, 
kuchenne solone 11 K, wysyła zs zalicz)'11 
S zjłm on Oanr , Ilusiatyn 5. -Ł 1996 4 5

Osoba
znająca bię nr- szyciu znajdzie stąłr nosa le do 
wyręczenia kierowniczki pracowni. Zgłoę enia 
pod „L,. M, L. poste ręst. Kraków. 1963^2 2

uiii p!ia
motodę Be »itza 'dzieła tanio 
Gchbia 16, II p., front

fi. 8. G., ulica 
1943 3 5

iłUtbRIG iliS
4 cylindrowy, 16 — 18 HP., marki De- 
canville, z aworaa karoseryami, bardzo 
tanio do Sprzedania. Również karoserya 
czarna Limonsina tanio do nabycia. 
Kupię karoseryę typu Prinz Heinrich 
na 6 osób. Wiadomość: Tadeusz Streer, 
w arsztat mechaniczny, Zakopane 

iwSś 2 3 . ~

Z a s t i p c d w
w celu pozyskania uoszpieczeń dla 
Ki akowa i zachodniej Galicyi poszukuje 
poważne Towarzystwo Ubezpieczeń od 
wypadków i p> a . .tej odpowiedzialności.

W arunki: stała płaca, wysoka prowizja, 
ewentualnie dyety. '

Zgłoszenia pisemne pod: Stare posady
przyjmuje Główna Agencya Dzienni! ów 
i Ogłoszeń J . Hopcasa i A. Salomonowej 

' w  Krakowie aoo9 2 a

którzy ma.,ą przystęp do bogatych, le­
pszych domów żydowskich, zechcą prze­
słać swój adres pod znakiem „ b r i i *  
h u n d eflta id B en d  M a rk  G. 2 0 7 ‘ 11 do 
firmy H ^ a te n s tc i i t  e t  Y o g lc r  A. G.,
W ic S c ń ,  I .  2064 2 2

J t i n f f a  n a  l i n a  ^ te n g e n tn a , gospo
,i1tUuQ (JfllSIld darna, z doDrej rodzi­
ny, z braku znajomości pragnie poznać 
mężczyznę na pewnem stanowisku, Spra­
wę trak tu je  się poważnie. D yskrecja  
zapewniona. Zgłoszenia pod adr. „Wiel- 
kopolanka 2 3 “ poste rest. Kraków, za 
okazaniem kwitu inseiat, 1915 3 3

preparat „m yśer“
przeciw re jniatyzmowi i poda­
grze jest dc nabycia we wszy­
stkich ajitekcch i składacn 
aptecznych. Ilustrowaną bro­
szura r prawidłowym opisem 
powyżej wspomnianych chorób 
wysyła się zaraz na żądanie 
bezpłatni Adresować: jj. E. 
Trayser Ni ",3 Bangoi i ł  .use, 
ąh(i° Lane. Lonćon E. C. En- 
gland. - 1133 6 ?8

K  3 4 0 .0 0 0
. tytułem główfijoh wygranych

£  ciągnie* na rok 9
f a  prz»i kupno losowaniu bezwariuikn tro 
G G  noilcgąjącyou i zawsze idsprzećać I 

t 's ię u a ja o y c n  '* — .—

4  orystinamycli losaw 4
Węg, losu merwuiego krzyća.
Losu Bazylika. 180’ 5 b
Serbskiego państw, losu tytoniowego. 
Lr m Jó-szi* „Dot- igo aei-cti11.
Najbliższe dwa ciągnienia j u ż  dnia 

•  1 m arca  1912 r . 4
WizystkiQ cztery losy oryginalne 

razem gotówKą K I5 7 ’75" lab tylko na
5 3  raty nuesięcz. po K 3*50
z natychm.astowem wyłącznem pia- 

wem do wygranej. - t 
Wykaz ciągnień za darmo 

Losy zaopait aen ia  m łońzieży  
po I koron ie.

Główna wygrana 25.0Q0 K dnia 15 
marca 19)2. '

Trzy losy tylko K 2 75 opłcco u . 
dom bankowy i Kantor wymiany

O T T O  S P I T Z ,  W i e d e ń ,
I., ioilao ie n r in j  ty lko -ś fc

'.fBĘT Róg Oorzagigssse

Ti Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rgądoa drukarni L. K. Górski.

^


